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W czwartek, unia 28 czerwca r. b. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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Na korzyść żydów, ofiar pogromu w Białymstoku, 


Koncert. 2-ch orkiestr; — 


Wspaniala iluminacya calego ogrodu. . 


Nelka zabawa. 


Zabawa dziecinna-z niespodziankami. — Oonfetti. — Poczta. 


Wejście 30 kop., dzieci I5 kop. 


Początek zabawy dziecinnej o godzinie 5-ej po południu. 


Abonament zawieszony. 
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W HELENOWIE 
odbędzie się w PIĄTEK, 29 b. m, 


W delegacyach austryackich. 


W Wiedniu obradują obecnie Delegacye au- 
stro-węgierskie, 
połów monarchii Habsburgów w sprawach wspól- 
nych  dualistycznego państwa. 

Tegoroczna sesya Delegacyi jest niezwykle 
ciekawa ze względu na stan wewnętrzny Austro- 
Węgier i ogólny stan polityczny całej Europy. 
To też obradom Delegacyi poświęcimy niebawem 
specyalny artykul. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń nowy pre- 
zes Kola Polskiego w parlamencie wiedeńskim, 
Dawid Abrachamowicz, wygłosił mowę, poświę- 
cong stosunkom wewnętrznym Rosyi, oddawszy 
przedtem uznanie polityce zagranicznej hr. Gołu- 
_chowskiego, 

Mowę tę poniżej podajemy w streszczeniu; 

<Dla nas, polaków—mówił Abrahamowicz — 
wielkie wypadki, wstrząsające Państwem Rosyj- 
skiem u samych podstaw, mają wzmożone zna- 
czenia ze względu na to, że po ruchu wolnościo- 
wym oczekujemy oswobodzenia narodowego ná- 
szych braci. Rosyi dzisiejszej nie można wcale 
porównywać z tą Rosyą, wobec której staliśmy 
jeszcze przed kilku laty. Teraz nawet w Rosji, 
ewentualnie w Petersburgu, wzięło górę przeko- 
nanie, że to wielkie Państwo nie może inaczej 
spełnić swojej misyi historycznej, jeżeli nie za- 
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10 proc. na rzecz ofiar pogromu w Bialymstoku. 


wybrane przez parlamenty obu | 
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socyologa. Zadania swoje powinno ministeryunm: 
spraw wewnętrznych znamiennie. rozszerzyć”. 

Poseł Kramarz sądził, że położenie Europy; 
byłoby teraz właśnie dosyć spokojne, gdyby nie: 
ogromna, straszliwa zagadka, którą tworzy Rosya, 
Każdy frazes, każda, gdzieindziej nieszkodliwa, 
; idea marzyciela staje się tam kwestyą życia, 
„To, co się dzieje w Rosyi, to już nie re- 
i wolucya polityczna, to rewólucya socyalna Ww ¢a- 
łem, ogromnem znaczeniu tego słowa. Najwięcej. 
boli to, że właśnie biedni ludzie i niewinni cier- 
| pią głównie w Rosyi. Winni zawsze wydobywa- 
ją się z błota. Mówię o chrześcianach, ale wię 
cej jeszcze o żydach, którzy, temu absolutnie 
zaprzeczyć nie można, grają pierwszą rolę w ru- 
chu rewolucyjnym. Rozmawiałem z wielu przy- 
zwoitymi żydami z Rosji, a wszyscy oni uskar- 
żali się na to, że młodzież żydowska, nawet 
w najmłodszych latach staje w szeregu rewolu- 
cyi. Tak jest! rewolucyę w Rosyi robią dzieci. 
Kto sieje wiatr, ten zbiera burzę. Bardzo się 
obawiam, że wewnętrzne sprawy rosyjskie będą 
musialy oddziałać na naszą politykę zewnętrzną 
i dlatego nie wolno nam patrzeć beztroskliwie na 
to, co się tam dzieje“. 


z UDZIAŁEM „ję | 
260 ŚPIEWAKÓW 


| prowadzi daleko jdących reform. Życzyć także 
| należy, ażeby za tem przekonaniem w Rosyi zro- 
zumiańo, że wolność i własne życie narodowe 
| potrzebne są niemniej dla tych ludów, które się | 
' znajdują pod obcem berłem. Zapewnienie swobo- 
dy i zabezpieczenie praw indywidualnych poje- 
| dyńczym narodom może jedynie wyjść na dobre 
| całości, może wzmocnić zasady cywilizacyi nowo- 
czesnej, może dopomódz do zwycięstwa sprawie- 
dliwości, a wtedy stosunek przyjącielski z Au- 
stro- Węgrami z pewnością się zacieśni.» 
Potępiwszy w slowach gorących wstrętne 
| okrucieństwa białostockie, prezes Abrahamowicz 
| przeszedł na zapatrywania polaków na trójprzy= 
| mierze i stwierdził, że pomimo  ealego zaparoła 
się siebie, z jaąkiem Koło Polskie popiera pod 
tym względem politykę hr. Gołuchowskiego, rząd 
, pruski nie przestaje mącić dobrych stosunków 
| pomiędzy Galicyą a rządem wiedeńskim. 
| W tym samym duchu, ale: w formie więcej 
; jeszcze zdecydowanej, przemawiali w delegacyach 
posłowie; Kramarz i Baerenreiter. Ten ostatni 
pochwalił zachowanie się Austryi podezas wojny 
| japońskiej, ale ganit obecną bezczynność dypla- 
I. austro-węgierskiej wobec wypadków rosyj- 
skich. 
„Rogya wyrosła na organizm, który budzi się 
, do życia, a jej plany na przyszłość i dążenia mu- 
szą bezpośrednio oddziałać na naszą monarchię. 
| Dziś nle można patrzeć na to państwo Oczami 
oficera sztabu generalnego, ale trzeba mieć wzrok 


Czytamy w -„Rieczi*: Według wiadomości ze źródła 
wiarogodnego, podanych przez „Kuryer*, udzielono dy- 
misgi w ciągu -24-ch godzin, bez wyjaśnienia powodów: 
zarządzającemu pałacami w Peterhofie i m. Peterhofem 
„generalowi Pleczko, pomocnikowi jego generał-majorowi 
Kyaszinowi Samarlnow], dyrektorowi kancelaryi zarzą- 
du pałacowego Arbuzowowi, budowniczemu zarządu pa- 
lacowego Siemionowowi, zarządzającemu wewnętrznym 
wydziałem pałacowym Sszonowowi i kuryerowi dwor- 
skiemu Jasieniewowi. 
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Ministeryum komunikacyi poleciło, aby na kolejach 
skarbowych, poczynając od dnia 28 go b. m., wszystkie 
mosty były bacznie strzeżone. Tam, gdzie nie będzie 
przysłana 6chrona wojskowa, naczelnicy stacyi obowią- 
zani są zorganizować straż z pośród służby kolejowej. 
Straż ta czawać ma przy mostach wa dnie 1 w nocy. 

UR 

„Petersb. Gaz.* dowiaduje się, że w sprawie wice- 
admirałs Rożestwienskiego wezwanych będzie na świad= 
ków kilku marynarzów japońskich I dwóch lekarzów 
wojskowych, którzy opatrywali wies'adźnirała w chwili 
wzięcia go do niewoli. 

UR 

Jak zapewniają dzienuiki petersburskie, grono re- 
daktorów pism petersburskich poatanowiło zwrócić się 
do Dumy z petgcyą z powodu nadmiernych w ostatnich 
czasach konfiskat pism perpodycznych i proęesów pra- 
soWwych. 

UR 

sNówojs Wremia* zaprzecza krążącym w Petors< 

burgu pogłoskom o zamachu na gen. Trepowa. 
l Un 

Poslowia z Ukrainy. postanowili. wystąpić z klubu 
autonomistów i przyłączyć się do Grupy pracy, jako jej 
.psobna sekcya. 

Za 

Bank włościański kupuje podobno kilka wielkich ma: 

jątków na Litwie, w cela odprzedania Ich włościanom, 
UR 

W Kazaniu krążą uporczywe wieści o oczekiwanym 
pogromie żydów. Rozrzucano są podbuczejące do czy- 
nów tych proklamacge. W domu Owsiannikowe znale- 
miono dwie bomby. 

Dn 

O godzinie 9-ej zrana zrabowano w Batumie „arte!- 

szczyka* banku rosyjsko-chiiskiego na sumą 25,000 rb. 
ŁR 

Mienszikow w „Nowoóm Wremient* zwraca uwagę na 
'wrzenia wśród armit. Od rewołucył wśród wojska moża 
(tylko uchronić bezlitosne usunięcie całego zarządu waj- 
iskowego t zamiana starych ludzi, którzy zdeptali spra- 
„Włedliwość na wszystkich stopniach służby wojskowej. 

ma 
; „XX Wiek* donosi o wrzeniu wśród żołnierzy puł- 
ków preobrażeńskiego i siemionowskiego. Około obozów 
|w*Krasnom Siole odbywają się wiece, w których ucze- 
stniczy wiolu- żołnierzy. 
sd 44 UR 
" „Rlecz* pisze: Byłoby naiwnością, graniczącą 2 SZ8- 
(leństwem, sądzić, że działacze społetzni mogą wejść do 
teraźniejszego ministeryum. 
UP 
«XX Wiek* donosi, że dziś w Póterholie odbędzie 
się narada, na której Muromcewowi powierzone zostanie 
utworzenie nowego gabinetu ministeryalnego, przyczem 
dotychczasowi ministrowie wojny, marynarki, dworu i 
spraw zagranicznych pozostaną na swych stanowiskach. 
Gazete sceptycznie wyraża się o przyszłości takiego ga- 
binetu. 
tora 
Koło polskie otrzymało list z pow. ostrowskiego 
przeciw kwestyi rolnej z 60 podpisami, list z.gminy 
iWychodźca, w gub. płockiej, domagająsy się zaprowa- 
dżenin jążykn polskiego w urzędowaniu, w szkole i są- 
dzie. Pod listem tym podpisało się 258 osób. Inny list 
«%:289 podpisami domaga się autonomii. Listy z piny 
Sarnów z 91 podpisami 1 Sarbłowo z 216 podpisami 
oświadczają sią przeciw unarodowiania ziemi i żądają 
dłogotarminowych kredytów rolnych 1 nutonomi! Króle- 
stwa Polskiego. 


z prasy rosyjskiej, 


„Riecz”, organ partyi <wolności ludu», w je- 
dnym z ostatnich numerów wydrukowała znamion- 
ną mowę posła Nowogrodcewa w sprawie auto- 
nomii Królestwa Połskiego, którą poniżej powta- 
rzamy w streszczeniu za „Kuryerym Warsza- 
wskim”: 

„Wśród niecierpiących zwłoki potrzeb życia 
rosyjskiego, które od samego początku pochłonę- 
ły uwagę Dumy páústwowej, zostały jakby zapo- 
mniane te ważne zasady narodowe, które w pro- 
gramie partyi wolności ludu noszą nazwę „Słusz- 
nych postulatów narodowych”. Działalność na- 
szego młodego ciała prawodawczego odrazu 
skomplikowała się skutkiem nieuniknionej walki 
z okrutnemi tradycyami samowoli biurokratycznej. 
Codziennie z dziwną punktualnością nadehodzą do 
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przedstawicieli ludu coraz to nowe wiadomości o i cyi z żądaniem wskazania mu „buntowników” 


wszelkich okropnościach i ucisku. 
czywistość bezwzględnie przypomina © sobie i 
wdziera się do sfery naszej działalności prawo- 
dawczej. Tworzyć na ruinach, lecz jednocześnie 
w upartej walce z posępnym spadkiem przyszło- 
ści uznawać całą monstrualność przeżytych form, 
a jednocześnie stwierdzać ich żywotność i trwa- 
łość — oto warunki, w jakich przepływa praca 
Dumy państwowej. Skutkiem też tego, wszystkie 
postulaty, które wymagają przygotowanego już 
gruntu i założonych fundamentów, mimowoli mu- 
szą być usunięte na plan dalszy. Byłoby jednak 
błędem przypuszczać, że partya wolności ludu za- 
pomniała choć jednego z. postulatów postawionych 
w swoim programie. Niewielu może zwróciło u- 
wagę, że wniesiony do Dumy państwowej projekt 
o równóuprawnieniu obywaiełskiem wywoluje ca- 
ty przewrót w życiu Rysyj. Niewielu zauważyło, 
iż w „ednym z punktów tego prawa, zwiastują- 
cym równość praw obywatelskich niezależnie od 
różnic narodowych.i wyznaniowych, zawiera się 
również i rozstrzygnięcie tak zawiłej w życinr0= 
syjjskiem kwestyi, jak kwestya żydowska. Lecz, 
oczywiście, wszystko to jest zaledwie początkiem 
na drodze reformy prawodawczej w nowej Rosyi. 
Nie umiemy nawet przedstawić sobie, aby Rosya 
mogla zacząć nowe życie, nie usunąwszy okrutnych 
motywów uiesnasek wzajemnych i nienawiści, nie 
pociągnąwszy do siebie związanych z nią histo= 
rycznie innych narodowości moralnym aktem po- 
wszechnego wyzwolenia. -Nio możemy pojąć, jak- 
by inaczej mogło się zacząć nowe życie, jeżeli 
nie na zasadach ogólnej solidarności i braterskie- 
go zjednoczenia ludów. Nie jako wrogowie, lecz 
jakó przyjaciele i. bracia możemy wejść do pań- 
stwa wolności i prawa. 

„W programie partyi „swobody ludw’, w licz- 
bie bezspornych i niezaprzeczonych wymagań 
sprawiedliwości, znajduje się pomiędzy innemi po- 
stulat autonomii Królestwa Polskiego. To, o czem 
oddawna marzyli wybitni rosyanie jako 0 konie- 
czności moralnej, ma się stać obecnie naszem za- 
daniem praktycznem nietylko w imię sprawiedli- 
wości, lecz i w imię wzmocnienia ogólnych wę- 
złów politycznych pomiądzy narodami rosyjskim 
a polskim. Te węzły są obecnie czysto zewnętrz- 
ne i przymusowe; utrzymywane są przez silę bru- 
talna, pod której panowaniem rozwijają się wro- 
gie uczucia nienawiści i tajonej złości. Niezbę- 
dne jest utworzyć inne węzły, oparte na poszano- 
waniu odrębności narodowych, na wzajemnem zau- 
faniu, na sojuszu przyjaznym, wypływającym 
z uznania niektórych wspólnyh wartości kultural- 


Twarda rze- | miejscowych. Policya z najczystszem sumieniem 


į odpowiedziała, że takich ani w mieście, ani w po=' 
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nych. QOświecony i bogato przez naturę obdarzo- | 


ny naród polski nie może znajdować się w tym 
ucisku, w jakim pozostawał dotychczas. -I teraz, 
gdy autonomia polska stała sią popularną w sze- 
rokich kołach obywateli rosyjskich, gdy i lud 
prosty rosyjski witał głośnemi oklaskami wyja- 
śnienia w tej mierze—dość wspomnieć choćby ze- 
brania przedwyborcze w Meskwie—nie może być 
wątpliwości, że nie są to tylko pomysły marzy- 
cieli gabinetowych., 

„Zwłaszcza dla tych, którzy stają po stronie 
zupełnego zreformowania Rosyi, postulat autono- 
mii polskiej w charakterze niezbędnego środka 
praktycznego nie ulega żadnej wątpliwości. Urze- 
czywistnienie wielkich postulatów naszego pro- 
gramu politycznego wymagać będzie nietylko 
współczucia, lecz i współdziałania w oddzielnych 
miejscowościach, to zaś może być osiągnięte je- 
dynie p. pómocy bezpośredniej działalności 
mieszkańców, Tak odrębny pod względem byto- 
wym i .kulturalnym kraj, jak Polska, nie może 
być pozbawiony prawa samodzielnego opracowa - 
nia form miejscowych dla przeprowadzenia ogól- 
nych zasad demokratycznych. I, jeżeli w obecnej 
chwili nie jest to należycie podkreślone, to nie 
tylko dłatego, że znajdujemy się w stadyum kry- 
stalizowania sią zasad ogólnych, lecz także dla- 
tego, że to sią rozumie samo przez się”. 


Ze strasznej kroniki. 
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W „Kuryerze Polskim” czytamy: 
Jeden z mieszkaiiców miasta Fellina podaje 


arina a 


w „XX Wieku” następujące szczegóły o dzialal- | 


ności oddzialu karnego. 
„Do Felliną przybył rotmistrz von Sievers 
na czele oddziału karnego i zwrócił się do poli- 


| sprawie) uznat pogląd 


wiecie niema; mieszkańcy tu cisi i spokojni ostoń- 
czykowie. Rotmistrz mie chciał jakoś wierzyć 
i domagał się natarczywie wydania im rewolucyo-, 
nistów. Gdy jednak policya, mimo nalegań, do- 
starczyć mu ich nie mogła, kazał przedstawić 
sobie wykaz osób „wogóle podejrzanych. Do- 
starczono mu go, a weszli doń złodzieje, którzy 
odbyli już. karę i znajdowali się na wolności, oraz 
aresztanci, w liczbie 22, przebywający w więzie- 
niu śledczem pod zarżutem rozmaitych przestępstw 
z polityką nie wspólnego niemających. 

Rotmistrz v. Sievers kazał niezwłocznie. 
wszystkie osoby te oddać do rosporządzenia od- 
dzialu karnego. Policya była posluszna i w nó= 
cy dostawiła 42 osoby, z których 22 z więzienia 
a.20 wywleczono z łóżek. Na rozkaz rotmistrza 
o świcie za miastem wykopano długi rów, poezem 
wyprowadzono wszystkich 42 więźniów i ustawio- 
no w jednym szeregu. Przybył następnie sam 
rotmistrz, na rozkaz jego brano z szeregu po 
pięciu więźniów, związywano im w tył ręce i 
przyprowadzano «nad rów, gdzie kazano im klę- 
knąć z twarzą, zwróconą w stronę rowu. Na 
komendę v. Sievęrsa rozlegała się salwa poza 
plecami klęczących i wszyscy pięciu, w oczach 
pozostałych, oczekujących swojej kołei, zwalali 
sią do rowu. Rotmistrz zbliżał się do rowni gdy 
spostrzegł, że któryś daje jeszcze znak życia, do- 
bijał go z własnego rewolweru. 

W ten sposób rozstrzelano wszystkich 42, 
Rotmistrz zmęczył się w końcu dobijaniem roz- 
strzełanych i kazał zastąpić się otaczającym go 
oficerom, ci jednak odmówili spełnienia rozkazu 
nawet pod groźbą rozstrzelania ich samych. Po 
egzekucyi rotmistrz telegrafowa! do gen. Orłowa, 
który wówczas był naczelnikiem wyprawy karnej 
w prowinegach nadbałtyckich, o nieposłuszeństwie 
oficerów (oficerowie ci nie byli niemicy), gen. 
Orłow uznał jednak postępowanie ich za prawi- 
dłowe”. 

Autor listu wzywa w końcu oficerów tych, 
ażeby, jeżeli sumienie im pozwala, zaprzeczyli opi- 
sowi powyższemu. 


Z LITWY I RUSI, 


Z Miska litewskiego donosi nasz korespon- 
dent, iż na Litwie wogóle nie zachodzi dotąd 
obawa rozruchów agrarnych. Było kilka zajść 
z włościanami, ale przeważnie przypadkowych, 
Braku ziemi u włościan zapobiegają parcelacye, 
dokonane przez Bank włościański, Parcelują się 
majątki, należące przeważnie d6 rosyan, liczące 
80,000 dziesięcin. Włościanie tu moeno przy- 
wiązani do ziemi; oświeceńsi z oburzeniem wyra- 
żają się o nacyonalizacyi ziemi, poczucie prywat- 
nej własności silnie zakorzenione. Na komisye 
agrarne, organizowane przez ministergum rólnie- 
twa, zapatrują się tu sceptycznie. ; 

Urodzaje przeważnie średnie, w niektórych 
miejscowościach zapowiadają się doskonałe. 

Po małych miasteczkach daje się zauważyć 
ruch strejkowy śród rzemieślników i robotników, 
„którzy stawiają żądania ekonomiczne. + > 

Weteran w więzienia. W wiezieniu przy po- 
licyi w Wilnie znajdujo się 90-letni Ignacy Li. 
chodziejewski. W r. 1881 służył on pod gene- 
rałem Dąbrowskim i pomiędzy innemi brał udział 
w bitwie na Pohbulance pod Wilnem. 


Cenzura po manifeście październikowym. 


Z inicyatywy moskiewskiego komitetu cenzu- 
ry, pociągnięto do odpowiedzialności sądowej wła- 
ściciela drukarni Romanowa, za wydrukowanie 
i wydanie bez pozwolenia cenzury, wkrótce po d. 
30-ym października r. z., broszury „Pająki i mu- 
chy* Liebknechta (przekład z niemieckiego), 

Na posiedzeniu sądu okręgowego moskiewe 
skiego, na którem rozważano tę sprawę, Romae 
now oświadczył, ża w jego przekonaniu manifest 
z d. 30 pażdziernika, ogłaszając, między inneml, 
swobodę słowa i druku, tem samem znosił cen- 
zurę. 

"Sil okręgowy (co jest właśnie ciekawe w tej 
tomanowa za słuszny I u= 


' wolüt go od wszelkiej odpowiedzialności. ' 
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w gub. piotrkowskiej. 


XVI. 


(Dalszy ciąg—patrz M 142). 

Józef Kalduński z Łodzi — 1 mies. więz., %1 
broszurę. Jan Dobosz <Wulkan> — 2 mies. więz., 
ta broszurę. Teofil Zbik <Jasień>—3 mies. więz., 
za broszurę i składki. Franciszek Grzywacz, gm. 
Potok-Złoty—2 mies. więz., za nieleg. wyd. Eran- 
ciszka Kwok i Antoni Żywiołek, w. Renzin, gm. 
Choroń—po 1 mies. więz., za opór wójtowi i po- 
licyi przy ściąganin podażków i agitacyę. Fomasz 
Kwok i Katarzyna Kwok—to, co odsiedziel, jako 
starcy. Franciszek Kwok—3 mies. więz., za opór 
wójtowi i połicyi przy ściąganiu podatków i agi- 
tacyę. 

Z dnia 13 marca. Wawrzyniec Sikora, Piotr 
Bzowski i Jan Pawlik, rob. z fabryki Schen-Sieł- 
ce—po 2 mies, więz., za wydałemie majstra. Wła- 
dysław Ferdyń, gm. Sborów, pow. stopnicki — 1 
mies. więz., za eksploczyę dynamitowego patronu. 
Helena Gwiazda z Łodzi—3 mięs. więz., za agit. 
przeciw policyi. Tomasz Koralczyk, w. Dąbrówka, 
pow. łódzki—1 mies, więz., za proklamacye. Wil- 
helm Fisk, w. Feliksów, gm. Żyrardów — 1 mies. 
więz., za proklamacye. Władysław Fryczke, gm. 
Gospodarz—l mies. więż., za proklamacye. Ant. 
Chęciński, gm. Buczek—3 mies. więz. i pod sąd, 
za proklamacye. Stanisław Rybicki, gm. Korszew, 
pow. kolski — 2 tyg., za sprzedaż gazet. Karol 
Redlich, gm. Krośniewice — 1 mies. więz., za na- 
hajkę. Jakób Jurczak z Łodzi—l mies. więz., za 
nahajkę. Piotr Madaj, gm. Pobijanice, pow. łę- 
czycki—1 mies. więz., za nóż. 

Z dnia 2 kwietnia. Franciszek Bigiel z Ra- 
dogoszoza — 1 tydz., za zepsuty pistolet, Wiktor 
Wołoszyński z Bałut—1 mies. więz, za rewolwer. 
Adolf Wolf, gm. Łuniew, pow- sandomierski — 3 
mies. więz., za agit. wśród robotników. Kazimierz 
Palacz, rob. fabryki Peleer — to, co siedział, za 
agitacyę i proklamacye. Tomasz Kosmala, gm. Gra- 
bica—3 mies. więz. i dla strażnika 2 r. 50 kop. 
za podwodę. Adam Fjałek z Częstochowy—1 mies. | 
więz., za rewolwer. Józef Łomezyk, w. Miłowczy- | 
ce, pow. pińczowski — 1 mies. więz., za dwie pe- | 
tardy. Władysław Swedkowicz, gm. Topolice, p. | 
opoczeński—1 mies. więz., za rewolwer. Wawrzy- | 
niec Olejnik, gm. Wróbłew, pow. sieradzki—3 m. 


W PETAEN | 
TAJEMNICZA OBERZA. | 


(Dalszy ciąg—patrz Ne 142). 


Drugiem niezwykłem zdarzeniem było przy- 
bycie nowych gości z Nowego Jorku. Są to dwie 
dystyngowane damy, których powierzchowność i 
obejście wywarły pa mnie odrazu wielkie wraże- 
nie, jakkolwiek zamieniłyśmy ze sobą tylko kilka 
słów, gdy wchodziły do domu. 


. . . . . . . . « . w d . . . 


Boże wielki, co to było? Doznałam przed 
chwilą takiego uczucia, jak gdyby kto dotknął mo- 
jego ramienia. A jednak niema żywej duszy i nie 
się w pokoju nie porusza. Dlaczego przypomina < 
mi się znów odrazu stary pokój dębowy?.,. Stoi 
mi przed oczyma, nie, jakim widziałam go dzisiaj, 
lecz taki, jaki był owego wieczora, kiedy widzia- 
łam w nim Urquhartów. 

Doprawdy, muszę wyrzucić klucz od tego 
strasznego pokoju; dopóki leży w mojem biurku, 
nie mogę się obronić tym dziwacznym twarzom i | 
widziadłom, 


D. 5 października 1791 r. 

Czem się to dzieje, że postanawiamy sobie 
nieodwołalnie wykonać pewne rzeczy, że przysię- 
gamy sobie święcie uczynić to lub owo, a pomi- 
mo to zamiaru tego nie wykonywamy?... 

Przed laty szesnastu postanowiłam pokój ta- 
fiowy zić na nowo, aby był przyjemniejszy 
dia oka; nie pa ję tego. W roku przeszłym 
oświadczyłam znów  najuroczyściej i najbardziej 


—m—————— 3 mA M 
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więz., za- rewolwer. Adolf Szulc ze Zgierza—2 m. 
więz., za ubłiż. żołnierzowi na warcie przy łódz- 
kiem więzieniu. Michalina Szieiger z Radogoszcza— 
1 mies. więz., za ubliżenie rewirowemu. Ludwik 
Wolfier, gm. Sanntk, pow. gostyński i Franciszek 
Szczycki, gm. Tum, pow. łęczycki — po 2 mies. 
więz., za agiiacyę. Wojciech Komor — 1 mies., 
Wladysław Rybnik — 2 tyg. i Franciszek Piotro- 
wski, robotnicy z pow. brzezińskiego, za wyrwa- 
nie przepisów w książeczkach obrachunkowych. 
Szymon Krysiak, gm. Poddębice — 3 mies. więz., 
za agit. wśród szewców. Otto Nejman z Łodzi— 
2 mies. więz., za proklamacye. Jakób Fuks-(żyd) 
zyŁodzi—3.tyg., za broszurę. Władysław Zduniak, 
gm. Wygielsów—3-mies. więz., za gazetyi broń. 


(d. c. 2). 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIANSAIE. Dziś Władysława. Ju- 
tro Zbroisława. 

ZABAWA. Jutro Wielka Zabawa w Helenowie 
na rzecz pogromionych w Białymstoku. 

ZFEBRANIR. Dziś kwartalne zebranie majstrów 
tokartkich, ul. Piotrkowska 108 (w Lutni), o godzinie 7 
wieczorem, 


——— 


KRONIKA, 


>< 


|--A 


Sprawa prasowa. Dziś była rozpatrywana 
przez sąd okręgowy piotrkowski sprawa sądowa 
redaktora „Rozwoju“ Wiktora Czajewskiego 0 0- 
brazę w druku urzędników rządowych i systemu 
nauczania. Artykuły te były pomieszczone w Ne 285 
zeszłorocznego „Rozwoju“, który zostal nawet 
skonfiskowany. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający. 

Szczególowe sprawozdanie podamy jutro. 

V Strejk robotników elektrowni. W poniedzia- 
lek w południe zastrejkowałi wszyscy robotnicy, 
pracujący przy układaniu kabli ełektrycznych. 
Strejk miał charakter ekonomiczny. Towarzystwo 
elektrowni, w celu przeprowadzenia robót ziem- 
nych i założenia kabli, w samym początku posta- 
nowiło zorganizować partyę robotników. Jakoż w d. 
11 czerwca r. b. zgłosiła się spora liczba robot- 
ników, z których na razie przyjęto 80-tu. Ponie- 
waż robotnicy ci nie chcieli zgodzić się na płacę 
80 kop. za 9-godzinne zajęcie, przedsiębiorcy ro- 


stanówczo, że każę tem straszny pokój zburzyć, 
choćby mój dom miał się przytem zachwiać w fun- 
damentach. I to się nie spelniło. 

W ostatnim tygodniu jeszcze chciałam wyrzu- 


|. za 9-godzinną pracę. 


przez całą długość ulicy Średniej i dalej. 


AE muszę powiedzieć, że są bardzo piękne, 


bót uwzględnili żądanie, zobowiązująć się płacić) 
90 kop. dziennie. i I 

Roboty około kopania rowów rozpoczęto w-d. 
12-go czerwca. Praca na warunkach formalnych) 
trwała 4 dni; w tym czasie liczba robotników,) 
w miarę potrzeby zwiększała się, aż dosięgła 0k0-) 
ło 100. Po upływie czterech dni robotnicy zażą-, 
dali podniesienia ceny zarobkowej do rubla dzien-) 
nie. Przedsiębiorcy, nie chbąc przerywać robót,) 
zapłacili wszystkim robotnikom w stosunku 1 Tu-) 


W ciągu powyższego okresu roboty, prowa-) 
- dzone pod kierunkiem sprężystych inżynierów, p0-) 
'suwały się szybko. Do poniedziałku wykopano; 

Naraz w pomiedziałek w południe wybuchł po4 
nowny strejk. 

Robotnicy zażądali po 
czyli 1 rb. 35 kop. dziennie. 

W sprawie tej przedstawiciel polskiej partyi) 
socyalistycznej, zważywszy dokładnie, na jakich, 
warunkach robotnicy zostali przyjęci i dotychczas. 
pracowali, oświadczył, iż wynagrodzenie robotni- 
ków uważa za zupełnie dostateczne. Tudzież skła-, 
nial ich, aby powrócili do pracy, zapewniając, że. 
wszelkie pretensye rozważone będą przez partyę.. 

Obecnie chodzi tylko o to, aby nie przery-» 
wać prowadzónych robót. Przedstawiciel partyi! 
nadmienił Towarzystwu elektrowni, że, jeżeli pra-» 
cujący dotychczas robotnicy nie uszanują postano=! 
wienia partyi, wówezas ona dostarczy potrzebną 
iłość innych robotników. 

Mimo interwencji i nakłaniania delegata par- 
tyi, robotnicy nie chcieli przystąpić do zajęcia. 
Roboty stanęły. 

Towarzystwo elektrowni, pó głębszej rozwa-, 
dze, przyszło do przękonania, że wszelkie dalsze; 
ustępstwa na rzecz robotników nie doprowadziły=) 
by do pożądanego celu. Chwilowo więc roboty; 
przerwano. j 

Strejk robotników elektrowni, ze względu na; 
bezpieczeństwo pabliczne ma doniosłe znaczenie. 

Wszak na całej długości ulicy Sredniej wy- 
kopano rowy; w takich warunkach nie trudno oj 
wypadek ludźmi, zwłaszcza w razie jakiegoś po-i 
płochu. 

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne, za- 
żegnanie tego strejku należy do spraw pilnych. 

To też zarząd etektrowni poczynił pewne u- 
stępstwa na rzecz robotników. 

Dzisiaj wszyscy przystąpili do pracy. Szcze= 


15 kop. za godzinę, 


„zwłaszcza młodsza. Gdy ujrzałam je po raz pierw- 


| szy siedzące w mojej bawialni, wzięłam je za żo-. 


nę i córkę jednego z naszych sławnych genera-| 


cić klucz ze swego biurka, aby się pozbyć przy- ; łów, taką miały imponującą powierzchowność. Ale; 


krych myśli o dębowym pokoju. Tymczasem leży 


| omyliłam się, mają bowiem nazwisko eudzoziem-| 


dotąd na miejscu; nie mam ani ochoty, ani siły | skie, które mój język angielski wymawia z tru- 


go dotknąć. Duch owej nieszczęśliwej kobiety, | dnością. Matka nazywa się pani, a córka p 
| Letellier. Pisze się to łatwo, ale musi b 

| komicznie, gdy ja wymawiam, bo dokoła ust cór-i 
| jeszcze z tym pokojem. Historya jego nie jest | ki drga za każdym rasem wesoły uśmieszek, gdy 
: jeszęze skończona. Mam to niezachwiane przeko- 


która tam zginęła, nie dopuszcza do tego. 
Dlaczego?... Dlatego, że nie załatwiliśmy się 


panna. 


zazwyczaj ma ona taki poważny, a nawet stro- 


nanie, a nadto nie opuszcza mnie jeszcze jedno |'skany wyraz tw 


przeczucie. Zdaje mi się, że ten pokój zostanie 
znów wkrótce otwarty, a nawet, że osoba, która 
poc jego próg, znajduje się juź teraz w moim 
omu. 

Wspomniałam o tych dwóch paniach. Bogu 
wiadomo tylko, że nie przyszło mi do głowy, iź 
wkrótce będą oue- miały dla mnie taką niebez- 
pieczną siłę przyciągającą. Przyjechały przed 
czterema dniami bez służby, wyraziły chęć zatrzy= 
mania się przez czas pewien w naszej pięknej 0- 


' kolicy i zajęły zaraz wesoly, od południa położo- 


ny pokój, który mam w pogotowiu 
dobnych. 

Ponieważ wygiądały dumnie i dystyngowanie, 
przeto pochlebiało mi bardzo, żu zaszczyciły mój 
dom swoją obecnością i przyrzekalam już sobie 
dobry dochód z ich wizyty. To przyjemne uczucie 
było wszakże krótkotrwałe. Coś‘ nieokreślonego 
w obejściu starszej z pań, obudziło moje podej- 
rzenie; zdradzała wielki niepokój, skłonność do 
ciągłego wędrowania po moim domu, do spacero- 
wania godzinami w korytarzacli, zwłaszcza na par- 
terze. Zrazu zapytywalam siebie, czy nie jest cho- 
ra umysłowo, potem wszakże przyszło mi na myśl, 
czy nie dowiedziała się jakim sposobem 0 ukry- 
tej alkowie. Obserwuję ją wprawdzie pilnie, ale 
dotychczas nie jeszcze nie wykryłam. 


dla gości po- 


Jeśli mam obie panie opisać, to przedewszst- 


arzy. 

Tak, stroskany, jakkolwiek jest taka młoda,, 
że miałabym ochotą uważać ją prawie za dziecko.: 
Wprawdzie sili się. na swobodę i stara się za- 
chować jednostajne, spokojne obejście, lecz spoj- 
rzenie jej jest smutne, a czoło zachmurzone. Wi- 
duję to, patrząc na nią, gdy myśli, że jest samą, 
albo, że tylko jej matka jest obecna; ale przy: 
obcych w bawialni ogólnej lub przy stole, znika 
posępny wyraz, a jej pełne wdzięku obejście przy- 
pomina mi niekiedy... Nie, to być nie może! Przy- 
pomina mi panią Urquhart... ; 

Ale to istne szaleństwo; nie może przecież 
być podobna do pani Urquhart, to przecież tylko 
wytwór mojej wyobraźni. Dlatego, że jest równie: 
łagodna i niewinna, ma ten sam miły wyraz twa- 
rzy, to wszystko. A jednakże przypomina mi cią- 
gle jeszcze ową nieszczęśliwą, ilekroć na nią spoj- 
rzę. I przejmuje mnie to zgrozą, gdyż kobieta, 
która nazywa się jej matką, ma oko na pokój 
dębowy i żywi może jakie -złe zamiary. Jeśli zna 
tajemnicę i zechce tam wejść, nie może mieć nie 
dobrego na myśli. Ale i to jest czezem urojeniem, 
bo niech ta kobieta ma błędy, jakie chce, w kaž- 
dym razie, córkę swoją kocha. Tam zaś, gdzie 
jest miłość, nie grozi żadne niebezpieczeństwo, ., 
A jednak ja drżę. 


(A. c. 1.) 
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góly o warunkach, na jakich rozpoczęto nanowo 
pracę, podamy później. 

Pogotowie ratunkowe: Instytucya, . oddająca 
eiągłe uslugi mieszkańcom, stające na każde wo- 
zwanie do a Lm kę ratunkowe, zną- 
lazło sią w bardzo przykrem położeniu z powodu 
strejku kowali'i stelmachów. 

Bezrobocie pierwszych uniemożliwia kucie ko- 
ni, strejk drugich:zaś pozbawia możności repera= 
eyi psutych przez szybką jazdę -kół karetek Po- 
gotowia. 

Z konieczności tedy od. dnia dzisiejszego ka- 


p etki Pogotowia jeździć będą po mieście wolnym 
„krokiem. Szybka bowiem jazda bez okutych koni 
jest niemożliwa, tak jak z drugiej znów strony 
|małeży zachować środki: zapobiegawcze przeciw 
psucia iub łamaniu się kół. 

Zarząd Pogotowia postanowił wysyłać karetki 
tyłko do ważnych wypadków. 


N Tow. ako. L. Geyera. Wczoraj wieczorem 
administracya zakładów fabrycznych L. Geyera 
wywiesiła ogłoszenie treści następującej: „,Ponie- 
waż: przeciągacze towarów, mierzący towar i inni, 
którzy zawiesili pracę w dniu 8 czerwca r. b. 
powrócili do zajęcia, ogłoszenie z dnia 12 czer- 
wea r. b. niniejszem się kasuje. Przypominamy 
jednak, że ponieważ fabryka może funkcyonować 
normalnie tylko wówozas, jeżeli wszystkie od- 
działy są czynne, zaprzestanie więc pracy w jed- 
mym lub paru oddziałach może zmusić do zam= 
kniącia calej fabryki, 
| Tow. akc. L. Geyera.” 
Łódź, d: 26 -czerwca. 1906 r. 

Dzis:do zarządu fabryki L. Geyera zgłosili 
|się robotnicy wszystkich oddziałów z żądaniem 
jpodwyższenia płacy zarobkówej. Zarząd pošta- 
mówił odwołać się drogą telegraficzną do akcyo- 
'maryuszów o decyzyę, jak ma w tym wypadku 
(postąpić. 

Kolonio letnie. Komitet kolonij letnich chrze- 

ściańskich w roku bież. wyśle na wieś znacznie 
mniejszą liczbę dzieci, aniżeli pierwotnie projek- 
ftowano. Przyczyną tego jest brak. dostatecznych 
jfunduszów, który parałiżuje jaknajlepsze ehęci 
ses 1 zt Dość powiedzieć, iż z powodu zbyt 0- 
graniozonych środków w roku bież. z ogólnej 
yliczby 700 słabowitych-dzieci, które zgłosiły się 
iz prośbą o;korzystanie z dobrodziejstw instytu- 
loyi; komitet- wysyła. tylko 480, mianowicie: 240 
lehłopców i 240 dziewcząt. Nadmienić przytem 
jnależy,,że z liczby zakwalifikowanych korzystać 
będa z <olonij tylko bardzo potrzebujące dzieci, 
„posiedzjąco pierwszy stopień: kwalifikacyi, ane- 
jmięzne, zupełnie wyniszczone, wymagające ko- 
„nieczwej kuracyi na świeżom powietrzu. Pozosta- 
łe dzieci skazane są na pożostanie w murach 
miasta, a tom samem pozbawione ożywczych pro- 
(mieni słońca i świeżego powietrza. 
... gdk wiroku ubiegłym, tak i w bieżącym, 
(dzieci podzielono ńa trzy partye. Pierwsza par- 
tyże80 dziewcząt wraca z kołonij w Bronowi- 
each; w dniu 28-b. m., zaś pierwsza partya chłop- 
lców (80), w dniu 80 b. m. powraca z Michało- 
wa. W tymże samym czgsie, w południe wyjeż- 
yk Anan; wód ej e: 80 dziewcząt do Bronowie-i 
'80* ciiłopców do Michałowa. 

Festival, W uroczystości śpiewaczej, która 
odbędzie sią w piątek d. 29 b, m. o godz. 5 po 
południa w Helłenowie, wystąpią połączone chóry 
BOW "Towarzystw śpiewaczych, w ogólnej liczbie 
(200 osób, io każda korporacya wystąpi od- 
idzielnie, będą też popisywać się poczwórne kwar- 
ada ye W czasie przerw grać będzie miej- 
jscowa Orkiestra, wieczorem iluminacya ogrodu i 
wgnie sztucznę. 

Wejścio dla doroslych 40 kop., dla uczniów 
ii dzieci 20 kop. Jak wiadomo, 10% dochodu brut- 
to z festivalu przeznacza się na rzecz ofiar pogro- 
mu w Białymstoku, 

— Ponieważ na piątkowy fostival w Heleno- 
Wie wybiera się też wiele osób ze Zgierza i Pa- 
‘bianic,, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że kon- 
cert rozpocznie się o godz. 5 po południu, a skoń- 
czy siąo (0 wieczorem, tak, że nietylko publicz- 
„ność łódzka, ale i iamtojsza będzie mogła wygod- 
nie powrócić do domów tramwajami. Zaintereso= 
wanie festivalem jest w całem mieście olbrzymie. 

Program tej uroczystości spiewaczej podamy 

św numerze jutrzejszym. 


Zerwanie kenosrtn „Lutni“, Wczoraj stał się | dały 
„fakt całkiem niespodziewany. Poczyniono wszelkie | wsi Dobra (powiat brzeziński). Ogień wybuehł | 


| 
| 


t 


się miał w ogrodzie Grand-Hoieli, sprzedąno 


znaczną część biletów, ba, nawet niektórzy z bio- | 


rących udział czynny w koncercie stawil! się wcze- 
śniej na miejscu. Tymczasem zapowiedziany kon- 
cert w ostatniej chwili odwołano. 

I cóż było przyczyną? 

Oto zerwanie układów z kelnerami, żŻądają- 
cymi, aby administracya zakładu restauracyjnego 
podpisała wszystkie warunki, które obejmowały 
między innemi punkt, iż sporne kwestye pomiędzy 
gośćmi i kelnerami rozstrzyga sąd, złożony z kel- 
nerów. Administracya zakładu żądała wykreśle- 
nia tego punktu, kelnerzy zaś nie chciel ustąpić. 

Mimo, że kelnerzy zgłosili się w całym ryn- 
sztunka do ręstauracyi, w ostatniej chwili cofnęli 
się”i tym sposobem egród koncertowy pozostal 
bez obsługi. 

W takich warunkach, wobee spodziewanego 
bardzo licznego napływu gości, z obawy przytem 
zajść i.starć niepożądanych, koncert odwołano, 
narażając Towarzystwoś piewacze „Lutnia“ na wy- 
datki, związane z pracą przygotowawezą. 

Budowa gmachu szkoły handlowej. W spra- 
wie budowy własnego gmachu dla łódzkiej 7-kla- 
sowej szkoły handlowej, dowiadujemy się, że de- 
taliczne plany dla prowadzenia robót są już pra- 
wie ukończone przez budowniczego A. Zeligsona, 
Równocześnie budowniczowie pp. Ruebensahm i 
Zeligson przygotowują kosztorys robót, który wy- 
nosić ma około. 300,000 rubli. 

Komitet budowy, na czele którego stoi pod- 
starszy zgromadzenia kupców m. Łodzi, p. Stani- 
sław Silberstein, postanowił, aby wszelkie roboty 
murarskie i ciesielskie ukończone zostały w roku 
bieżącym. Do zaprojektowanych robót budowla- 
nych dopuszczono drogą konkurencyi dotychczas 
6 firm. 

Obecnie prowadzone są roboty ziemne oraz 
około wiercenia studni artezyjskiej. 

Założenie fundamentów pod budowę gmachu 
Szkolnego nastąpi w Końcu lipca r. b 

Co się tyczy wewnętrznego urządzenia szko- 
ły, to zastosowany będzie system, praktykowany 
w szkołach bawarskich i amerykańskich, według 
obowiązujących tam przepisów, dotyczących obję- 
tości, ilości światła, powietrza, ogrzewania, wen- 
tylacyi i b. p. 

Ponieważ szkoła handlowa lódzka jest szko- 
łą polską, przeto komitet budowy postanowił, aby 
gmach amal zewniirzue cechy stylu polskiego i 
w tym celu zastosowauy będzie styl krakowski. 

Prócz specyalnej sali gimnastycznej, mogącej 


pomieścić 1,000 osób, która służyć będzie zara- ' 


zem i dla odczytów publicznych, zaprojektowano 
urządzić plac do gimnastyki, wraz z ogródkiem. 


v  Skonfiskowanie gazety. Dziś rano skonfisko- | 


wano cały nakład gazety „Łodzinskij Listok*, 


Lekarz. W osadzie Wieruszowie, ziemi kali- 
skiej, wakuje posada lokarza. 

„Niowelno żebrać '. Komitet przeciwżebraczy, 
chcąc ukrócić albo choćby zmniejszyć plagę że- 
bractwa zawodowego, wprowadził tabliczki z na- 
pisam „niewolno żebrać”, do przybijania na 
drzwiach mieszkań i sklepów. Tabliczki te, w 2-ch 
kolorach, niebieskie dla wioszkań prywatnych i 
czerwone dla sklepów, otrzymywać można u człon- 
ka komitetu p. A. Żelazowskiego (Andrzeja 5) za 
opłatą 1 rub. 50 kop. za tabliczkę niebieską i 2 
rub. 50 kop. za cżerwoną — za półrocze. Fundusz 
z tego Źródła zebrany będzie obrócony na ogólne 
cele komitetu, t. j. na sale zajęć i na biuro wy. 
szukiwania pracy. 


Z żałobnej kroniki. Dziś o godzinie 4-ej po 
południu z kaplicy przy kościele św. Krzyża wy- 
prowadzono zwłoki ś. p. Filipiny z Nowakowskich 
Kopczewskiej, żony artysty dramatycznego i re- 
żysera teatru l6dzkiego. 

S.. p. Filipina Kopczewska jakiś czas wy- 
stępowała w teatrze łódzkim lecz później obar- 
czona liczną rodziną usunęła się ze sceny. 

W chwili zgonu ś, p. Filipiny Kopczewskiej, 
mąż jej, p. Karol Kopczewski, z powodu zwęże- 
nia kanalu pokarmowego musiał poddać się 
w Warszawie bardzo niebezpiecznej operacji, po 
dokonaniu której walczy pomiędzy życiem a Śmier- 
cią. Wobec tak tragicznego zbiegu okoliczności 
Kopezewski nie został zawiadomiony o śmierci 
żony. 

Oburzenie strażaków. Miejscowe gazety po- 
wzmiankę 0 pożarze jaki miał miejsce we 


„przygotowania do Koncertu „Lutni“, jaki odbyć w domu prawowitego katolika. Mieszkańcy wsi 


_chwały: Stefania Wegner, 


kozłowici, obojętnym okiem patrzyli na nieszczę= 
ście katolika, którego nważają, za Swego Wroga. 
! Kiedy ogień zaczął obejmować Sastednie zabndó- 
l! wania, zwrócono się o pomoc do straży ogniowej 
| ochotniczej w Strykowie, fetóra dowiedziawszy się, 
| że płoną budynki prawyca katolików odmówiła 
, wyjazdu, wskutek czego spłonęło 6 zabudowań 
gospodarczych i zab mieszkalne, 

Członkowie łódzkiej straży ogniowej ochotni- 
czej oburzeni faktem powyższym na straż ognio 
wą strykowską, zapominająca. o haśle strażaków 
„Bogu na chwalę, ludziom, na pożytek”, zwrócili 
się do Zarządu, aby w imieniu łódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej, zawiadomił listównie straż 
i strykowską, iż zrywa z nią wszełkie stosunki ko- 
leżeńskie. 


V. Bezrobocie w fabrykach. Dziś zastrejkowali 
robojnicy w fabrykach: Barcliskiego 770 robotni- 
"ków; Te Steigeria 108, Maksa Fiszera 110, Klin- 
gego i Szulca 190, Henryka Fuksa 2, Kolmana 25, 
w młynie parowym Grodzińskiego 10, u Majznera 8, 
w fabryce Alłarta i Sp. 100 i u Dieringa 270 ro= 
botników. 

Przystąpiło dziś napowrót do pracy w fabry- 
ce Freudenberga g0 robotników, 


Nowa pensya. Panna Bronisława Okuszków= 
na, przełożona wzorowo prowadzonej przygoto: 
wawozej szkoły koedukacyjnej w Łodzi przy uli> 
cy Ziełonej, wniosła w tych dniach podanie do 
wiadzy o otworzenie w najbliższym eżasie pensyi 
7-klasowej, z wykładowym językiem polskim. 


Ze szkół. W 7-klasowym zukładzio naukowym 
żeńskim p. Janiny Tymióckiej przy ulicy Średniej pod 
Nr. 28 odbyła się dnia 20 czerwca o godz. 3 po poła- 
dniu. doroczna uroczystość zamknięcia roku szkolnego. 

RASY w postaci książek otrzymały ED PA 
uczeniee: oddziele I-ym klasy WSA Dora Olsche- 
równa, Zofia Mowszowiczówna, Alicya Frassówna 1 
Marya Józefowiczówna; w oddziało Il.glm klasy wstęp- 
A Józefa Kspczyńska i Zofia Mozówna; w oddziale 
Hi-im klas yatgpno): Marya Goleńska Horis Puciúska, 
i Helena Krauskoptówns; w klāstè I-ej: Zadysława 

"Piaskowska, Janina Plackowska i Stanisława Nowicka; 
w klasia H-aj Henryka Dybezyńska; w klasie Iliej: 
Janina Świetlińska I Wacława Kodrzyćka: 
W. klasie lV-ej otrzymały nagrod; Roman Zarzyc* 
ka, Elzbieta Purrówne, Salomea Lawieka i Apolonia 
E posiydhio trzymał j i 
sty pochwa 0 y uestępujące uczenice: 
w oddziale l-ym klasy wstępnej: Jadwiga Dybczyńska, 
Holona Garcewiczówna, Helena Kowalska | Aleksandra 
Í Magone iasi w ođdziala Il-gim klasy wstępnej: Se- 
rafina Balcatkówha, Zofia Brodarsohtówna, Helene Gros- 
serówna | Nadzieja Matwiejswówna: w oddziale Tsim 
klasy wstępnej: Aniela r i Julianna Nikitinówna; 
w klasia l-ej: Małgorzata Gliieksbergówna, Marya Men- 
delsohnówna i Helena Scheinsilberówna; w klasie Il-ej: 
mie Jungowska; w klasie IV-ej Ksawera Józefowi- 
cZÓWna. 

Za nader starannie wykończona robotę ręczną otrzy- 
mała list pochwalny w oddziale Il-gim klasy wstępnej 
Helena Kwiatkowske. 

Za celujące postępy w nanee sióydu (tokotach wior- 
cata) z rafii t petyku) otrzymały listy pochwalne 
w klasie IV-ej następujące uczenice: Helena Rożnia- 
kowska, Zofia Brzeska, Romana Zarzycka, Elżbieta 
Rurrówna, Aniela Bsłabanówna, Apolonia Michrłowi- 
czówna i Stanisława Suwalska. | 

wiadectwa z ukończenia IV=klasowego kursu naus 
strzymały następująca wychowanki zakładu: Aniela Ba- 
łabanówna, Zofia Brzeska, Salomea Lewicka, Apolonia 
Michałowiczówna, Elżbieta Purrówna, Stanisława Su* 
wals Romana Zarzycka i Ksawsra Józefowiczówna, 
Egzamin na świadectyo w zakresie 4-ch klas złożyła 
P. ER Kozicikiewiczówna. 

Lekcga i <zzaminy nowowstępujących kandydatek 
do klas niższych, t.j, oddziałów wstępnych I-ej 1 Il-ej 
klasy rozpoczną się dnia 16-go Sierpnia; egzaminy zaś 
kandydatek do klasy 3-a), 4-ej i 5-ej rozpocz 

22 sierpnia; wykłady w tychże klasach 1 września, 


— Dnia 21-go czerwca odbył BL uroczysty za- 
kończenia roku szkolnego na peneyi IV-klasowej Z. Pat- 


kowskiej. 

ARA z ukończenia kursu otrzymały następue 
jące uczenice: Marta Burzyńska, Helena Greyber, Kdyta 
kiermikatz, Jadwiga Sarnowska, Adela Sostnska, Jadwi- 
ga Wilkoszowska. 

Nagrody otrzymały z I-go oddziału klasy wstępnej: 
Matylda Glicenszteinówna, Anna Kiznerowiczówna, Ro- 
zalia Helmsnówna i Walerya Ozimińska. Pochwały: Re- 
gu Bronowska, Natalia Anglik, Sabina Engel, zdwiga 

awlikówne, Salomea Piernikarz, Aleksandra Myszko» 
rowśska, Jadwiga Lamprechtówna I Zofia Lubelska. 

Z H-go oddziału klasy wstępnej, nagrody: Broni- 
sława Rózanowicz, Irena Kozanecka, Matys Wentkow= 
ska. Pochwały: Stanisława Kuźmińska, Estera Fiszer, 
Stanisława Cegiełkowska, Wanda Arabska, Huma Weis- 
wohl, Janina Malatyńska, Władysława Frankowska. | 

klasy wstępnej, nagrody: Luba Braunszteinówna, 
Anna Glicenszteinówna, Romana Rozenkwiatówna. P0= 
chwały: Bronisława Galewska, Marya Kuźminska, Zofia 
/ Pawlikówna, Eugenia Ruszkowska, Matylda Engel. 

Z klasy pierwszej, nagródy: Janina Weyrych, Marya 
Galowska. Pochwały: Jadwiga Boczkowska Lncyna KO- 
f pip wiarę ikome aA EEA o 

asy drugiej, nęgrody: Wigan: OWska. ) 

4 Sak Marya Wilkoszewska, 


mano cnn 


a_a 


się dnia: 
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M 148. 


Z kłasy trzeciej, : 


Pochwaly: Marga Pętkowska, Helena Ławióska, Wanda ; 3,375,000, poniesiono strat rb. 


Heppenówna. 

7 dusg ckwurtej, nagrodę Helene Greyberówna. 
Pochwały. Jndwigu Barnowsku, Marta Burzyńska, 

Zabawa w fieleżowie. 
28 b. m. odbędzia się zabawa na rzecz -ofiar po- 
gromu białostockiego. 

Komitet zabawy--dokłada starań, aby -pro- 
gram był jaknajbardziej: urozmaicony. 

Mamy nadzieję, że za wzgłędu na -€8l- pu- 
bliczność tłumnie stawi się w Helenowie. 

Podniesienio pronumoraty, „Neue p Lodzer 
Zeitung“ 1 „LodzeryZójtung* zwiększyły opłat? prem- 
moracyjdą o 1 rb..204kop. -roeazie, Dodatek ten poli- 
czono za roznoszenie | pisiną. 

Zamknięcie ulfoy. Z powodu robót brukar- 
skich ulica Ogrodowa, na przestrzeni od Nowo- 
ER Bt do Zachodniej, została zamkniętą. dla 
ruchu kołowego. 

Oszustwo. Maks Mełamorsohn, waaścicieł domu 
komisowego W Łodzi, roztrwoniwszy powiorzony mu to- 
war w sumie 15,000 rb. firmy zagranicznej „Ułangeś,” 
zbtegł z Łodzi, wskutek czego rozesłano za nim listy 
gończe. 


Ggólne osłabienia. W ciągu dnia wezożajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnómu osłabieniu: na ul. 
Orlej nr. 11 Maryanna Gruszczyńska, lat 20, pozostająca 
beż zajęcia; na:ul. Piotrkowskiej nr. 116 Michalina VALG 
rembianka, lat 45, pozóstejąca bez zsjęcia i mieszkenia; 
na tl Lipowej nr. 40 kobieta, lat około 63, od które) 
nie dowiedziado sią ani nazwiska, aul adresu; ns ułlcy 
Długiej nt. 86, znaleziono chłopca, lat około 9, W sts- 
nio nieprzytomnym i odwieżiono z0 do szpitala dziecinnego 
Anny Maryi, bez możności spraw zenia haz wiska 1 ńdresu i 
nå ul. Brzeztóskiej nr. 27 l Zajpert, lat 80, pozo- 
stający bez zajęcia. We wszystkich ty „wypadkach lo- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Podejrzame zasłabuięcie, Na. ul. Widzew- 
śkiej nr. 16 Chil Gronik, lat 24, robotnik fabryczny, do- 
stał kurczu żołądka. Lekarz Pogotowia, używszy odpo- 
wiednich środków, cierpienia uśmierzył, pozostawiając 
go ne miejscu. 

Zatrzymanie złodzicjów. W dniu wezorajszym 
na terytorynum bielnika Tow. akc. K..Scheiblera, przy 
ul. św. Vmi zatrzymano dwóch robotników, Franciszka 
Porczyńskięgo 1 Benedykta Fipurskiego, którzy wynieśli 
kilka sztuk towaru, wege pod ubranie. Obu 8r8sz* 
towano f odprowadzomo do LV cyrkułu poliegjnogo. 

Bójka. Wczoraj na ul. Bensdykta róg, Zakątnej 
między kiłkoma wyrostkami o podejrzanej ftzognomii 
powstała kłótnia, następnie bójka, w której Stanisław 
ZMpkewski, lat 20, bez określonego zajęcia, został nożem 
zraniony w krzyż. Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 


| Towarzystwa Akcyjne. 


Wedlug danych świeżo zebranych przez łódz- 
ki Komitet handlu i przemysłu za rok 1804/5 wy- 
bitniejsze fabryki wyrobów bawelnianych repre- 
zentowały kapitał zakładowy rb. 36,225,000, da- 
ly zaś w roku sprawozdawczym rb. 3,980;559 
czysiego zysku. 

wysokość wypłaconej dywidendy i poszcze- 
gólny wykaz zysków, osiągniętych przez fabryki 
bawełniane, przedstawia się w sposób następu- 


Jacy: . 

Towarzystwo Akcyjne Karola Scheiblera, ka- 
pital zakładowy 9 milionów rubli, zyski rubli 
98,926, wypłacono dywidendy od akcyi w sto- 
sunku 8 proc., łowarzystwo Akcyjne Ludwika 
Geyera, kapital zakładowy rb. 1,500;000, zysków 
osiągnięto rb. 877,592, dywidendy wypłacono 10 
proc., Towarzystwo Akcyjne I. K. Poznańskiego, 
kapital zakładowy 5 milionów rubli, zysków osią- 
gnięto 1,022,435 rubli, wypłacono. dywidendy 
w stosunku 5 proe., Towarzystwo Akeyjne „Heia- 
zel i Kunitzer” w Widzewie, kapitał zakładowy 
rb. 4 miliony, zysków osiągnięto rubli 451,458, 
dywidendy wypłacono w stosunku 3 proe.; Towa- 
rzystwo Akcyjne Ludwika Grohmana, kapitał za- 
kładowy 3 miliony rubli, zysków osiągnięto rubli 
243,642, dywidendy nie wypłacono weale; Towa- 
rzystwo Akcyjne Hempel, kapitał zakładowy 1 
milion rubli, zyski rb. 48,894, dywidendy wypła- 
cono 2 i pół proc.; Towarzystwo /Akcyjne „Kru- 
sche i Emder” w Pabianic kapitał zakładowy 
rb. 3,500,000, zysków osiągnięto rb. 314,241, dy- 
widendy wypłacono w stosunku 4 proc.; Towa- 

stwo Akcyjne: Schłoessera w Ozorkowie, kapi- 
zakladowy milion rubli, zysków osiągnięto 

rb, 16,734, dywidendy nie wypłacono; Towarzy- 
stwo manufaktury Augusta Szmelcera w Myszko- 
wie, kapitał zakładowy 1 milion rubli, zysków 
osiągnięto rb. 26,831, dywidendy nie wypłacono; 
Towarzystwo Akcyjne S. Rosenblatta, kapitał za- 


We czwartek dnia | 


 fiagrodę: Salomea Goldmanówna. ; Akcyjne „Zawiercie”, kapilał zakładowy rubli | 


$ 
i 
i 


i-strat rb. 24,050; Towarzystwo 
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| 18,886; Towarzystwo Metian Lorentza w Zgie- Í 


nie dały akeyonaryaszonmi żadnej dywidendy, zaś 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 27 czerwea 1906 r. 


rżystawo zgiorskiej manufaktury, kapital zakłado- | 
rb. 750,000, poniesiono strat w sumie rubli i 


419,371; Towa- ; 
j } 
600,000; poniesiono” | 
Akcyjne piotrkó- 
wskiej manufaktury ż kapitałem zakładowym rb. 
1,500,000, poniosło strat rb. 28,344. 
Reasuinując powyższe dano, widzimy; że w-ro- 
ku sprawozdawóżym 1904/5 z ogólnej llczby 14 
Towarzystw. Akcyjnych wyrobów bawełntanych —3 


rzu, Kapitał zakładowy r 


5 Towarzystw poniosło straty na ogółną sumę 
rb. 570,82. 

Zmaczniejsze fabryki wyrobów wełnianych ; 
reprezentowały w roku 1904/5 kapital zakłado- | 
wy rb. 21,564,289; daly czystego zysku rubli 
1,638,455. 

Wysokość wyplaconej dywidendy i poszcze- 
gólny wykaz zysków osiągniętych przez fabryki i 
wyrobów wełnianych, przedstawia sią w. sposób | 
następujący: Towarzystwo Akcyjne L. Aliarta, ka- | 
pital zakładowy rb. 2,864,289, zysków Osiągnięto | 
rb. 178,007, dywidendy nie wypłacono; Towarzy- 
stwo Akcyjne J. Heinzla, kapitał zakładowy 3 | 
miliony rubli, zysków osiągnięto rb. 170,420, dy- 
widendy nie wypłacono; Towarzystwo Akcyjne 
Gustawa Lorentża, kapitał żakładowy 1 milion 
rabli, zysków nie osiągnięto; Towarzystwo Akceyj- 


eame n CE 


ne M. Silbersteina, kapitał zakładowy 2 miliony 
rubli, zyski przelano do kapitału amortyzacyjne- 
go; Towarzystwo Akcyjne Stiller i Bielszowski, 
kapitał zakładowy rb. 1,500,600, zysków osią- 
gnięto rb.'94,758, dywidendy wyplacono.21/, proc.; - 
Towarzystwo Akcyjne R. Kindiera: w Pabianicach, 
kapitał zakladowy 2 miliony rubli, zysków osią- 
gnięto rb. 511,442, dywidendy wypłacono 10 proc.; 
Towarzystwo Akcyjne Markusa Kohna, kapitał 
zakładowy rb. 2;580;000, zysków osiągnięto rb. 
44,550, dywidendy nie wypłacono; Towarzystwo 
Aktyjne Benicha, kapitał zakładowy rb. 1,500,000, 
zysków osiągnięto rb. 174,073, dywidendy wypła- 
cono 6 proc., Towarzystwo Akcyjne J. G. Borsta 
w Zgierzu, kapitał zakładowy 1 milion rubli, zy- 
sków osiągnięto rb. 66,887, dywidendy wypłaćo- 
no 2 proc; Towarzystwo . Akcyjne Halperna w To- 
maszówie, kapitał zakładowy rb. 600,000, zysków 
osiągnięto rb. 17,020, dywidendy wypłacono 2 i 
pół proc.; Towarzystwo Akcyjne Leonhardt, Woel 
ker'i Girbardt, kapitał zakładowy 2 miliony tu- 
bli, zysków osiągnięto rb. 78,766, dywidendy wy- 


„płacono 3 proc., Towarzystwo Akcyjne Wilhelm 


Schweikert w Łodzi, kapitał zakładowy 1 milion 
rubli, zysków osiągnięto rb. 240,694, dywidendy 
wypłacono 12 proc.; Towarzystwo Akcyjne ,„„Dą- 
brówka”, kapitał zakładowy rb. 600,000, zysku 
osiągnięto rb. 62,875, dywidendy wypłacono 4 
proc.  - 


Staży teatr w Wilnie. 


Dnia 1 października r. b. nastąpi otwarcie 
stałego teatru polskiego, na który z utęsknieniem 
oczekiwali mieszkańcy Wilna, Teatrem kierować 
będzie p-ni Marya Młodziejowska, zapałona entu- 
zyastka polskiej sztuki dramatycznej. W skład i 
trupy wchodzą pp.: Dobrzański, Jakubowski, Dy- ' 
birbański, Podgórska, Barwińska itd. 

Umowa o budynek z prezydentem miasta zo- | 
stala już zawarta urzędownie. Obecnie p-ni Mlo- | 
dziejowska krząta się juź okolo zgromadzenia | 
potrzebnych rekwizytów i dekoracyi. 

Nowej placówce sztuki polskiej ślemy serde- 
czne „Szczęść Bożeł” 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Pełorsburg, 26-g0 czerwca.. Duma państwowa, 
Posiedzenie rozpoczęto o godz. 11 min. 35 przed 
południem, pod przewodnictwem ks. Dołgorukowa. 


| Wysłuchano raportu komisyi, stwierdzającej pra- | 


kladowy 1 milion rubli, w roku sprawozdawczym ; 
poniesionb strat na sumę rb. 36,142; Towarzystwo ` 


widłowość wyborów. Referował w oddziale I Na- 
boków. Zatwierdzono wybory członków Od rosyan 
i inoplemieńców prowineyi turghajskiej i wybory | 
posłów z gub. tobolskiej. Następnie Duma prze- 
szła do wysłuchania raportu komisyi 88, rozpa- 
wiki wniestone interpelacye. Referuje Iwanic- | 
: i 
Petersburg, 26 czerwca. Interpelacya okon- 


A w. 


fiskaty gazet w Petersburgu - wywołała” ożywione 
dysknsyć. 4 Ò 
Niadonoskow i Bondarów a dw obszerne 
mówy, wskazując samowolę administracji, dążąc 
cej do zniesienia: wolnej prasy. AZJĘ 
Dźłsza , dyskusyn w'iej sprawie przyjęła 
ostry charakter: ) 
Nabokow widzi w konfiskacie<pism: nietylko, 
zakazy, „lecz wprost  utworzenio+cenzury -> premen- 
cyjnej dła codziennych pism. Nawet. przed wq-' 
zdaniem tymęzasowgch przepisów +; peli mie 
wydarzały się'zbrojne najścia nagdrukarnie. „Na- j 
stępnie zwraca uwagę, że osoby, które były by) 
ozdobą izby: poselskiej, już stały: się ofiarami; 
nienormalnego: położćnia prasy, -nie dostawszy Się) 
do Dumy. I tęraz, gdy prokuratorga i satuma- 
rzają Sprawę; z*oskówżenia +0 wydrukowanies0de-; 
zwy- rady delegatów robotniczych, oraz Związku. 
związków, są rodaktorowie,. którzy *siedzą W Wig- 
ziemiach 'za te czyny. Nabokow w końcu*uważa) 
interpelacyę za naglącą. 
Baratow wsimieniu posłów Kaukazu, Pat-; 
czewski w imieniu Koła polskiego i Erasun wód 
mieniu łatyszów przytaczają fakty. prześladowań ; 
prasy miejscowej i przyłączają się do protestu.) 
Interpolacya „przyjęta jednomyślnie, Wniosek. 
Gamartellego z powodu okótnika ministra:spraw ; 
wewnętrziych 0. aresztowaniu nuinerów pism od-. 
dano do komisyi. 
Sprawę związku włościańskiego odłożono na: 
czwariek. i 
Przyjęto inierpelacyę s. powodu nieprawnego: 
aresztowania. Friedlanda.i inżyniera Kitzaw 
Również oddano do”komisyi interpeliaeyę o 
okrucieństwach, jakichsdopnszczają się kozacy. 
O godz.-2 min. 50*ogloszono przerwę. 
Posiedzenie wznowiono o godz. 3 minut:30,, 
pod przewodnictwem:księcia Dołgorukowa.. [W dal- 
szym ciągu zajmowano się interpełacyami., 
Interpelscya <w sprawie pożarów, .szerzonych, 
"w sgub. cezerniiiowskiej z rozporządzenia /żandar= 


-metyi guberniałnej, wywołała wichiy sqnsacyę.i 


Posel Muchanow przedstawił dowody na -potwier- 
dzenie tego faktu. 
Występowali następnie kolejno mówcy:] biskup' 
baron Ropp, Kuzmin-Karawajew i Masgodłtus. 
Uznano za naglącą interpelacyę zfpowode 
nielegalnego przetrzymywania w więzieniach po- 
tersburskich szeregu osób, aresztowanych na za- 
sadzie rozporządzeń komisarzy eyrkułowych. 
Rodiczew i Winawer wskazują na nk, że: 
w danym wypadku ministeryum spraw WE e 
nych przeszkadzało sędziom pokoju bo żę 
z praw sprawdzania legalności aresz60Wwsśia. 
Następnie. Duma rożważa interpelację z po“ 
wodu używania do slużby policyjnej kozaków. 
Referent tej interpełacyi dowodzi nielegalno- 


-ści używania kozaków do spełniania obówiążków 


policyjnych. 

Poseł Arakancow w obszernej mowi stwier< 
dza, że rząd systematycznie zabijał w kozakach, 
ludzkie instynkty, rozwijał wśród nich i pogardę. 
do rosyan i.rasinów, lecz obecnie kozacyskę ocknę-. 
li, także chcą wolności, nie można eać ich. 
błotem, należy. pamiętać, że i oni są niogzczęśliwi, 
jak żolnierze. Mina lub Siewersa, Którzy / rozstrze- 
liwali swych redaków. 

Poseł Sewasijanow oświadcza, Że Knzaey nig’ 
rozejdą się bez rozkazu Monarchy. Mówca, przy, 
ogóluym śmiechu Dumy, mówi o konieczmości speł- 
niania rozkazów władzy. Prezes powstrzymuje 
mówcę, wskazując mu traktowanie jazo mowy 
przez Dumę. 

Duchowny-Afanasjew twierdzi, że. podobnemo- 


owy, jakie wygłosili Arakancow i Sewaśtjanow saj 


płodem fałszywie pojmowanego patryotyzmu ii 
zwraca się do Dumy z prośbą, aby poparta inter 
pelacyę, ponieważ kozacy chcą żyć: spokojnie iiść 
ręka w rękę-z narodem rosyjskiem, ¿(Burzliwe 
owacje). 1 

Borodin, poseł urajski, oświadcza,yże z nad 
"Donu znaleźli: się w izbie przedstawia jedynie 
z powodu wmieszania się do wyborów 
cyi. Mówca skłonny est sądzić, że poprzedni mów- 
cy kozaccy porozumiewali się z władzą wojskową, 
jakie mowy mają wygłaszać w Dumie, 'w istocie, 
jednak kozakom ciąży ich rola. 

Siedielnikow odczytuje szereg listów, które 
stwierdzają, że kozakom ciąży ich rolą+i że pra- 
gną oni powrócić w swoje strony ojczyste. 

Grabowski mówi, że niegdyś na U -śpie-- 
wano pieśni na cześć kozaków. Dziś o tych pie- 
śniąch zapomniano. Kozacy dopuszczająjsię sira- 


i 
$ 
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sdaliwych bezeceństw. Lud blaga,. aby kozaków 
odwołano 


Wasiljew'czyta wyjątek:zánsirekeyi, danej mu 
przez wyborców. Głosi ona: „Jeżelibyś miał 
sposobność mówienia w Petersburgu z rewołucyo= 
nistami, rzeknij im, aby porzucili swą niebezpie- 
czną grę, ponieważ zbraknie nam cierpliwości i 
wzburzy się masz Don prawosławny'. (Na lewicy 
okrzyk: .<Aha, oto gdzie hańbal>). = 


winności wojskowej są odrywani: od'swoieh rodzin, 
ek Sarea i pełnią służbę, okrywsjącęą ich 


"I" Kriukow mówi, że kozący pod pozorem a 
| 


Prawdziwa:tresé:przysięgi, drogą:hypnozy, za- 
mienia się w żywą. maszynę, nie zawsze gotową 
do zwycięstw na polu bitwy, lecz zaopażrzoną w 
straszliwą broń w czasie pokojowym w rękach 
wladzy. Następnie mówca szczegółowo opowiada 
o ciężarach służby wojskowej kozaków. „Dia tyeh 
świętych szarych bydłąt — mówi— ówierćwiekowa 
opieka naczelników ziemskich jest+niczem w po- 
równaniu z wojenna administracyą. Kozak sklada 
na ołtarzu ojczyzny nietylko- młodość, siłę, zdro- 
wie; lecz i catysrynsztunek, który pochłania. bar-. 
dzo często przy wysyłaniu na, służbę młodzieży 
cały dobytek rodziny kozackiej, nagromadzony 
trudami. całych pokoleń. Kozacy niegdyś wydosta- 
lisię z pęt pańskiej niewoli, wywalczyli sobie 
prawa obywatelskie, za które obeenie walczy cały 
„naród: rosyjski i zmienili się sami z obrońców u- 
ciśnionych na gnębicieli. Prawda, że były prote- 
sty w pułkach kozackich i stanieach, lecz pocią- 
'gnęły ane za sobą tylko egzekucye polityczne. 

W;każdym razie czyny bohaterstwa kozac- 
'kiego toną w błocie nieczystej sławy bohaterów, 
Czyty, iPriesny, Syberyi i innych.. W ciężkim po- 
łożeniu+ znajduje się, teraz kozacuwo. Wypalone 
słońcem.pola, wałące: się chaty, wychudłe bydło. 
Rząd w;«ciągu zeszłego wieku dwukrotnie: zęabo- 
wał kozactwo: tońskie, zabierając. mn tysiące dzio- 
'sięcin=ziemi dla urzędników i obywateli, Włas- 
ność kozacza nie jęst święta, lecz przeciwnie na 
(każdy „kroku jest gwałcona. Zapytujemy, kiedyż 
'naresz będą żdemobilizowane. pułki drugiego 
‘i trzeciiągo powołania, kiedyż karmiciele rodzin 
'powr do swoich domów? (Przeciągłe oklaski). 

Wasiliew, opierając się -na art, t4-ym- zasa- 
'dniczych praw państwowych, powiada, że kwestya 
(poruszona jest z uszczerbkiem władzy zwierzch- 
niej. 

Preżes zwraca uwagę mówcy, że prawo kie- 
rowaniaj,dyskusyą należy do prezesa, który roz- 
„strzyga „kwestyę jej legalności. W danym wypad- 
ku całkowicie jest sluszne zapytanie dla czego 
ʻi na jakiej zasadzie rząd postępuje nielegalnie: 
'(Przeciąjgle oklaski). 


Bardysz w imienin kozaków kubańskich oraz 


¿posłowie od kozaków orenburskich wśród głośnych | 


„oklasków oświadczają, że kozacy nie chcą wal- 
(czyć z obywatelami rosyjskimi, że.nie chcą nisz- 
"czyć ich i siebie. 
(dk Aralkancew, wspominając zalecenie wyborców, 
(mówi, że byli ataman i na stanicach: Wasiliew 
p jewastianow zaćmiłi mury tej Dumy mgflistemi 
,Słowy. 

+. Waśiliew znowu zapewnia, że Kozacy nie pro- 
„szą 0 uwodnienie. 

Rodiczew występuje.przećiw zdaniu, spychające- 
(mu odpowiedziałność za bezprawne czyny władzy 
(wykonawczej na głowę Cesarza. Cesarz nie może ro- 
bić źle. Państwo rosyjskie jest rządzone na ści- 
"4Asłej zasadzie prawa i Cesarz nie jest winien temu, 
(że w Jego imieniu wbrew prawu popełniane by- 
(wają przestępstwa. Czyż to na rozkaz Najwyższy 
(przelano krew, którą zbryzgano sztandary koza- 
«cze? Przenigdy! Czyż to na rozkaz Najwyższy w d. 
(22 stycznia zbroczono ulice Petersburga krwią? 
$Przenigdy! Takie zapatrywanie cuchnie kramoła! 
/ Waszym obowiązkiem jest otworzyć oczy niewido- 
jmym i powiedzieć tym, których prowadzą, że zła- 
[mali przysięgę. My wobec narodu i Cesarza zo- 
;bowiązałiśmy się usunąć wszelkie bezprawie. Wy- 
stąpió z tą interpelacyą, mamy nie prawo, lecz 
tobowiązek! Zachwałem jest przypuszczenie, że 
Cesarz nie jest w możności zrozumieć żądań na- 
|rodu rosyjskiego, zuciiwałemi są usta, które to 
"mówią. (Burza oklasków. Owacye). 


Gałecki doradza posłom Wasiljewowi i Sewa- 


stjanowowi, aby powrócili do wyborców i powie- | 


dzieli, że ogólnej wolności żądają nie rewolucyo- 


"niści. 


| powstawać nie godzi się. 


lecz cała Rosya, zubożała pod naciskiem : 
poprzedniego systemu rządowego, przeciw której | 


i Skworcow, w imieniu kozaków, którzy go 
| wybrali, oświadcza, że kozacy, jako stan istnieją 
tylko dla potrzeb państwa; póki państwo będzie 
potrzebowało kozaków, pułki ich się nie rozejdą. 
Aladin mówi, że nie można występować prze- 
ciw kozakom, jako kozakom. Można występować 
tylko przeciw tym, którzy w ciągu ostatnich kil- 
ku lat z czystego jasnego obrazu kozaczyzny po- 
| zostawili jedno tylko błoto i krew. Naszym ce- 
lem jest, aby, o ilo możności, jak najmniej koza- 
ków poświęcić tej brudnej i podłej robocie! 
Interpełacyę w sprawie legalności mobiliza- 
cyi pułków kozackich powołania > i 3-g0, Duma 
państwowa przyjęła jednomyślnie, ` 
Tak samo jednomyślnie przyjęto popieraną 
przez Hamertola, Winawera i Kokoszkina inter- 
pełacyę w sprawie bezprawnej działalności poli- 
cyi petersburskiej, skonfiskowania dziennika Ku- 
| ryer» oraz: uwięzienia jego redaktora i spółpra- 
| cownika, 8 
12 nagłych interpelacyi odesłano do komisyi. 
Interpelacye w sprawie zbrojnego starcia po- 
licyi z bozbronnym tlumem w Konstantynogrodzie, 
uznano za nagłą. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 7 min. 40 wie- 
czorein. 
Następne posiedzenie we czwartek, 0 godzi- 
nie Ti zrana. 


i 


Petersburg, 26 czerwca. Dowódca konwoju į 


j 
Cesarskiego, generał Mejendorf, został uwólniony 
od tych obowiązków z zamianowaniem generałem- 
adjutantem, a miejsce jego zajął pułkownik pul- 
ku konnego, książę Trubeckoj. 
| Petereburg, 26 czerwca. Na ogólnem zobra- 
į niu przedwyborezem postanowiono, że wyższy 
| zarząd cerkwi prawosławnej należy do soboru, 
a sobary te zwoływane będą w miarę potrzeby. 
Kandydat na. pairyarchę będzie wskazywany przez 
cale duchowieństwo, synod i biskupów. Monar- 
cha zatwierdza, wybór. 
_. Petersburg, 26 czerwca. Przeciwko wyroko- 
wi uniewinniającenu izby sgdowej w sprawie wy- 
drukowania listopadowego manifestu robotników 
w. piśmie, «Nasza żizń» pod redakcyą Chodskiego 
i Kotelnikowa, prokurator wniósł protest do. se- 
natu, 

Peteraburg, 26 czerwca. Trzeci zjazd delega- 
tów nanczycieli wszechrosyjski. większością gło- 
„sów wypowiedział się przeciw politycznej orga- 


nizacyi związku i uznał za niezbędne. wziąć za | 


podstawę związku wyłącznie zadania zawodowe. 

Fetersburg, 26 czerwca. Strajk 1,500 rozno- 
sicieli owoców i jagód zakończył się organiza- 
cyą pierwszej licytacyi na owoce. 

Jarosław, 26 czerwca. Z rozporządzenia gu- 
hernatora zakaz noszenia i przechowywania broni 
przedlużono na trzy miesiące. 

Białystok. 26 czerwca. Nowy general-gu- 
bernator Bogajewski odwołał rozporządzenie swo- 
jego porzednika, zabraniające chodzenia po mie- 
ście od godz. 10 wieczorem do 8 rano i wzywa 
ludność do spokojnej pracy, obiecując, że wszel- 
kie gwałty w zarodku będzie surowo tlumił. 

Jelec, 26 czerwca. Ruch rolny objął cały 
powiat. W majątkach obywatelskich chłopi roz- 
pędzają służbę folwarczną. Był napad na straż- 
ników olbrzymiego tłumu, który szedł rąbać las 
obyważelski. Otoczeni strażnicy przebili sobie 
drogę strząlami, zabiwszy dwóch włościan. 

Wilno, 26 czerwca.. General-lejtnant Boga- 
jewski mianowany nietylko general-gubernatorem 
powiatu białostockiego, lecz i Bialegostoku. 
| Kijów, 26 czerwca. Ministeryum spraw we- 
| wnętrznych poleciło naczelnikowi kraju zamykać 
| pisma, które podburzeją jedną część ludności 
| przeciw drugiej. 
| Syzrań, 26 czerwca, Izba sądowa w sprawie 
0 zaburzenia rolne w majątkach Orłowa-Dawy- 
| dowa uniewiińiła 21 podsądnych, a 4 skazała na 
więzienie. 
| Tała, 26 czerwca. 
| 
| 
| 


om A 


W powiatach tulskim, fe- 


fremowskim i jepifańskim włościanie rozpędzają ` 


służbę folwarczną i nie dopuszczają do sprzętu 
siana. Dla śledztwa w sprawie nieporozumień 
rolnych delegowano radcę rządu gubernialnego. 

Kazań, 26 czerwca. Gubernator wyjechal 
do powiatów południowych i wschodnich. Zabu- 
rzeń rolnych, wbrew pogłoskom, niema, 

Ńarechta, 26 czerwca. We wszystkich fa- 
brykach powiatu strejk i zaburzenia. Z Kostro: 
my wysłano kompanię pulku zarajskiego, 

Riszań, 26 czerwca. Z rozporządzenia guber- 
. natora w powiecie ranienburskim zamknięto ją- 


; dłodajnię moskiewskiego komitetu pomocy dla 
| głodnych. 

| Waszyngton, 26 czerwca. Izba posłów przy- 
| jęła projekt prawa o imigraniach z poprawką, 
j na której mocy imigrantom, zmuszonym do wy- 
| chodzywa skutkiem prześladowania poidan 
| lub religijnego, wstęp na ziemię amerykańską 
| nie może być wzbroniony, nawet gdyby nie po- 
siadałi środków utrzymania lub byli niezdolni do 
pracy. 


DZIENNE. 


| Petersburg, 27 czerwca. Najjaśniejszy Pan 
i udziełii najsurowszej nagany dowódcy pułku Preo- 
| brażeńskiego, Gadonowi, za brak porządku we- 
i wnężrznego i karności w pierwszym batalionie. 

i Petersburg, 27 czerwca. Wśród frakcyi par- 
| lamentarnej partyi umiarkowanej, której leaderem 
jest hr. Heyden, powstała myśl zorganizowania 
ligi pokojowego-odnowienia Rosyi. 

| Petersburg, 27 czerwca, Rozpoczęte wczoraj 
bezrobocie szyprów  finlandzkiego towarzystwa 
żeglugi osobowej zakończone zostało wezoraj wie- 
czorem, po osiągnięciu porozumienia; kursy roz: 
poczęto dziś. 

Petersburg, 27 czerwca, Zgodnie z Najwyż- 
szem wskazaniem, objuwionem sejmującym stanom 
Finlandyi, dotyczącem swobody prasy na prawo 
wydawnictwa pism peryodycznych, wymaganem 
| jest tylko zameldowanie władzom właściwym. Od- 

powiedźialnosć za nadużycie swobody prasy może 
mieć miejsce tylko przed sądem. 

Petersburg, 27 czerwca. Posłowie do Dumy, 
przybyli z Kaukazu, zjednoczywszy się z częścią 
grupy pracy, utworzyśj niezależnie od tej ostat- 
niej frakcyę parlamentarną socyal-demokratyczną, 
kióra przytem obiecuje działać w zjednoczeniu 
z grupą pracy. 

Petersburg. 27 czerwca. Doniesienia gazet, 

jakoby książę Lwow przedstawił Najjaśniejszęmu 
| 


a: 


na. 


Cesarzowi  najpoddajiszą notatkę, są wymysłem. 

Petersburg, 27 czerwca. <Ruskij Inwalid> za- 
przecza wiadomościom, podanym przez gazetę 
<Sowremiennik», jakoby w pierwszym pułku ko- 
zaków dońskich księcia Suworowa dokonano re- 
wizyi i że wzburzeni kozacy, zebrani na wiecu, 
odmówili spełniania rozkazów władzy. Ani rewi- 
zyi, ani wiecu nie bylo. s 

Płock, 27 czerwca. Bezrobocie piekarzów 
skończone. Żądaniom w części uczyniono zadość. 
Zastrejkowali robotnicy fabryki Sarny. 

Połtwa, 27 czerwca. W Konstantynogradzie 
wczoraj pochowano zabitych podczas starcia, przy 
tlumnem udziale mieszkańców. Policya była nie- 
obecną. 

Libawa, 27 czerwca. Zastrejkowali robotni- 
cy fabryki <Feniks». 

- o Bordyczów, 27 czerwca, Uwolniono z więzie- 
nia inżyniera Tica, aresztowanego w grudniu za 
agitację podczas strejku kolejowego na stacyi 
Koziatin. 
Krremieńczug, 27 czerwca. Czasowy sąd 0- 
kręgowy wojenny skazał włościanine Ansilenkę, 
oskarżonego 0 zamach na życie strażnika — na 
powieszenie, postanowiwszy wjjednać zamianę 
kary śmierci na roboty ciężkie. | 
Białystok, 27 czerwca. Sędzia śledczy dt 
spraw szczególnej wagi wileńskiego sądu okręgo- 
wego, ogłoszeniem w 8-ch językach, wzywa świad- 
ków i poszkodowanych w. pogromie, aby skła- 
dali przed nim zeznania, 

Berlin, 27 czerwca. Na odbytym wezoraj 
pod przewodnictwem deputowanego Reichstagu 
wolnomtyślnego Schradera tłumnym wiecu dla wy- 
rażenia protestu przeciw pogromóm żydowskim 
w Rosyi, jednomyślnie postanówiono: wyrazić 
współubołewanie ofiarom pogromów a pogardę 
ich sprawcom. Rezolucję postanowiono przesłać 
prezesowi Dumy państwowej, Postanowiono rów=" 
, nież kwestyę żydowską, jako ogólno europejską 
| wnieść pod obrady konferencyi w Haadze. 

Rzym, 27 czerwca. W izbie deputowanych 
towarzysz ministra spraw zagranicznych, odpo- 
 wiadając na zapytanie socyalisty, co uczyniono 

w sprawie studenta Caff, włocha, osadzonego 
"w więzieniu petersburskiem, oświadczył: Młodszy 
Caff przyjął poddaństwo rosyjskie i dostał się 
pod sąd ża udział w spisku, jednakoż na skutek 
starań posła włoskiego czasowo zostal uwolniony, 


moza A R RE OO PY 


MP ZEW E TNT 


GEJ 


Z WARSZAWY: 


* Kasa literacka. 
Na odbyteim wczoraj posiedzeniu komitetu 
Kasy literatów i dziennikarzy warszawskich przy- 


jęto w poczet członków Kasy dwóch kandydatów; | 
przyznano pożyczki dwom członkom Kasy z ich | 


funduszów własnych, oraz jednemu z funduszów 
Kasy; prolongowano wypłaty rat dwom członkom. 
Komitet otrzymał cztery podania o przywrócenie 
stałego zasiłku miesięcznego; z podań tych uwzglę- 
dniono tylko jedno. Jednemu członkowi Kasy 
przyznano prawo korzystania u bezpłatnych ką- 
pieli w Ciechocinku, 


Komitet odczytał i nwzględnił prośbą literat- i 


ki o rozpoznanie jej zatargu zawodowego z pow- 
nym księgarzem warszawskim. Rozwarzywszy spra- 
wozdanie bibliotekarza Kasy, komitet postanowił: 
1) przeznaczyć komorne z wynajmowania ‘pokoju 
Kasy na dalszy zakup szaf bibliotecznych; 2) po- 
dziękować za dary książkowe: pp. Maksymiliano- 
wi Felsenhardtowi, redakcyi „Książnicy“ i p. Stefa- 
mowi Dziewulskiemu. 


* Przepisy=slużbowe. 

Urzędnicy telefonów warszawskich - otrzymali 
onegdaj od głównego zarządu do podpisu „Prze- 
pisy służbowe*, według których. 

1) Każdy urzędnik, pobierający stałą pensyę 
do rb. 3,000. rocznie, obowiązany jest mieć kau- 
cję, a celem utworzenia jej.będzie strącana skład- 
ka w wysokości 5% òd pobieranej miesięcznej pen- 
syi. Towarzystwo będzie potrącało pracownikom 


15% i dokładalo z własaych funduszów również 5% ! 


„od każdej pensyj. 


2) Fundusz kaucyjny będzie zwiększany co- | 


rocznie !0 6%, 


3) Urzędnicy, opuszczający służbę, po wysła- | 


żeniu 5 lat bez przerwy, Otrzymają, oprócz cal- 
kowitej kaueyi z procentami, dopiatę dodatkową, 
mianowicie: latach 5-u — 504; po latach 
'6-u — 60% t. d. 

4) Po ukończeniu 10-u lat pracy, pozosiają- 
iey nadal na urzędzie nie będzie miał prawa ode- 
brania całkowitej i dodatkowej kaucyi i będzie 


lh 6 A Oam ee 


Mikażajewska 59 m. 56, 2 pipire. 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Ni 27, ia aj 
Przyjmuje rano od 10 do 42 £ od 2 do 5. 
SUEVOS: a TOSS 


M. Dinh i 


powrócil i mieszka przy ulicy Za- | 
chodniej X 27. Choroby wewnę- | 
trzne i dziecinna. BYT25 | 


|. ities 


Dhor wównętstno 1 norwowę 

gret obaonia: przy 1499: qpolecn: nać 
Piotrkowskiej AŻ 200. 
Przyjmuja od 8—g'/, r. i od 4*/,—68'/, pp. 


- AAA) 


| 


msndacyą. 


Egzystułjąca od lat 14 w nz 
Pracownia haftów 
i yje bielizny 


D. MAZURKIRWICZOWEI 


ulioa Przejazd Me (2, m. i$, 
w podwórzu, W oficynie, D piężzo, 
kopa wszolkłe roboty w zakró% 
u wchodzące, wykonywa tako” 
| we starannie na czas oznaczony, |; 
- po możliwie nizkich cenach. 
Przyjmuje się uezenice. 


ULICA PRZEJAZD MY 42. 


powa. 


OULS!d 02-5 ZAIADISO M 


| da, wyd. 


4 


K. Spoliński 


Sw. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Sznomnyy dechniezne, nadzór 


fabra porady, piany. 


egt 


punkcie. 


Drobne ogloszenia. 
AAAAA) Biuro Arlet, Piotrkowska 
muzyką: świadectwa chłabne. 


AAAA) 


kasyerid, skłopowe, bufetowe oraz wszel- 
ką słażię domową, tylko z dobrą reko- 


AAAA) 


Kantor, Piotrkowska 92, pole- / 
ca: niemki, kacharki pokojówki 
z chlubnomi świadectwami. 
A A A) Biuro Arien Piotrkowska 92, 


poleca nsuczyclolki różnych na- 
rodowośći, stūdontów na kondycye letnie. 


ć Ce kupić duboltówkę do polowanie, 
leposzowką 14. 
*| w'adm. „Rozwoju“ pod „dubelżówka*, 


o sklopu jekarskiego potrzebna skla- 
D ptrkóweka 118 m. 27. 


o sprzedania Encyklopedya Ulgebrau- 


nowa Kosztuje rb. 78, Wiadomość w A- | 
| dministracyi „Rozwoju“. 
ks-nauczyctel łudowy, 
nany 2 małorolnem gospodarstwem, 
j żęczy Sobie wstąpić na praktyką do du- 
źego gospodarstwa. Oferty 
stracyi „Rozwoju“ pod lit. A. K. 
do pdstąpiemia kantor sżuaby #v- | 
| " mowej; klienteja wyrobiona; waruażl | 
| bardzo dogodne. 
| nenczycłałskiem, Piotrkowska 90. 


ją ucznia jest do sprzedania w dobrym , bieniu pod Łodzi 
1403 i nr. 10, Wawrzyniec Łuczak. 


ROZWOJ. — Sróda;, dnia*27 czerwca=1906 r. 


; musial płacić dalsze skladki, korzystając z do- 
datków kancyjnych, które ulegają calkowitej wy- 
płacie bez względu na liczezbę przesłużonych lat. 

5) W razie śmierci urzędnika sukeesorowie 
| będą mieli prawo odebrania całej kaueyi składko- 


j weji dodatkowej z procentami również bez wzglę- i 


; du na liczbę przesłużonych lat. 
* Na kolejach. 


| do Petersburga przybyły tu umyślnie w sobotę 
i naczelnik główny kolei petersburskiej, inż, Wału- 
| jew, w celu przeprowadzenia dochodzenia co do 
| przyczyn pożaru warsztatów kolejowych na dworen 
petersburskim. 

Naczelnikowi kolei towarzyszył inspektor 
; głównego zarządu kolejowego, inż. Ketsie. 
Obliczono straty zrządzone przez pożar na 
| 150,000 rb. 

Ministeryum <komunikacyi «z powodu tego po- 
żaru poleciło zastosować środki specyalne, w ce- 
lu wykonania rozkazu p. ministra komunikacji 
z d. 19 czerwca co. do ochrony od-pożarów skla- 
dów-materyałów opałowych: 


* Ucieczka z cytadeli. 

Zargonowy „„Telegraf” donosi, że:z cytadeli 
w Warszawie uciekli następujący więźniowie po- 
lityczni: Mendel Lewin, student uniwersytetu war- 
szawskiego, Zelig Krakowski, student uniwersyte- 
tu krakowskiego i Kaczmarek. 

Pierwsi dwaj mają być oskarżeni o propa- 
gandę rewolucyjną sród wojska. 


RY CZHEROZE. 


W 


ant LA 


w zakres 
dząco po nizkich cenach; 


"Ww. Szykulski. 


1i11-d 


e 


Qt 1 lipca do wynajęcia 
5 pokoi:zykucbnią na 
æ% 92, poleca freblanki z 
1559-3-1. 
Kantor rskomeniścyjny, | 
Piotrkowska 88, poleca: | 


Warunki dobre. 


. Oferty z 
lä5i—-5—1t 
Biuro Nauczycielskie Moset, 


szowskiej, Piotrkowska 90, 
cielki dyplomowane, wycho- 


„Pachciarz”. 


wawczynia--bony | cndzoziemki z chlub- 
` nom} świadoctwami. 


1505—5—1 1 


1523-3-2 


otrkowóśką 47, LIL piętro, 
na, 


i Pr 55 m. 18. 


potrzebna panna 
wego. Andrzeja nr. 45. 


Pema ę pant 


1539—3—1 
Oferty proszę złożyć 


1557—1 


„m. 18. 


1549—3—1 


r. 1901, tomów 16 za rb. 55, skiej, Piotrkowska n0- 


1528—2—1 bi 
kawaler, obez- ssn 6] 
= (pralnia). 


w Admini- | Oklep ao sprzedania. 
Mar. 28 


153621 


Wiadomość w biurze 
1540/21 | 


Wiadomość linek Bałucki 
1521-3-2 


do rubls, porzebne kosy 
Wiadomość nm miejscu. 


Wczoraj pociągiem nadzwyczajnym odjechał $ 


Nieocenione podczas lata, polecane przez lekarzy 
4 = M mi 


Oryginalne tylko we frenouskiem opakowaniu. 
ysirzęgać się niemieckich falsyfikatów, szkodliw 


} rawiec męski zyjmuje wszalkie ro- á 
Kion arm raka 


| pesana Singera pierścieniowa pięknia 
szyjące za % rabii i maszyna ręczna 
nowego systemu. Dzielna 28 m. 16. 


ul. Piotrkow- 
skiej nr. 120,1 piętro, front, | 1524-72 
potrzebne zaraz piasowączki dropisż- 
dziarki. Południowa: nr. -6, 


poszukuje., się pachciarza caem dzier- 
żawienia dochodu od 20»krów, z kau» 
cja odaniam ‘adresu prosz 
złożyć w Admintstracyi „Rozwoju“ po 


otrząbua panną z kaucyą do fili pis- | 
karskiej. UL Nowaka ur.16 batuty), = 


potrzebna służąca do wszystkiego, Iu- Í 
biąca dzioci i porządok. moża-być os0- ; 
ba starsza, przez isto na'wieś. Samot- | 
WA bierwszeństyo, Zgłaszać sią ną w. | 


otrzebna zdcina podręczna. 1 
1 


cią. Pracownia sukien. Widzewska 127 ; 
1 


otczebty zaraz człowiek stntszy inte- | g 

ligentny z kauepą 1560 rubli, do samo- T 
dzielnego prowadzenia kantoru sełlazby, | 
pensya i 9 od umowy. Biuro Kościszew- | p 


nc — R A M 
Potrzebna praczka io pralaż Wójczań- a 


Owzebza prasowaczka. Lipowa nr. 89 , 8 


tróż do (orliarni z gaucyą, robotnicy | 

wiejscy, kopacze 1 kosiarze, ehłopcy 
i dziowożęta 0d lat t2-silni 1 
| gnnjdą zającłe przy wyróbce torfu w Rą- ; 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczył wziąć udział w -0d- 
daniu ostatniej postąci 


Teodorze Piaseekiej,- 


a w szczególności przawielebnema ks. prałatowi. 
Wyrzykowskiema, za bezinteresowny spółudział, 
jak również za wzniosłe słowa pociechy, wypowie-* 

dziane nad grobem zmarłej, składają z głębi serc 
d „Bóg ząpłać”. Rodzina wnuki I prawnuki. 


Qdpowiedzi Redakoyi. 


Pana Honrykowi M, Nauka stonograflisjest 
trudną i wymaga dużo czasu dlą nabycła wprawy. W Ło* 
; dzi niema nąuczycielą stenografij(, W księgarmach mo: 


żna nabyć podręczniki do nauki stenografii. 


LEKO a 


i 
| 
i 
i 
i 
peiye rate sporządzane wadług:przepisu W=go D-ra 


erkowskiego, dla 2 pai w trzech-Bumerach w*bu- 
teleeczkach porajowych: 
38 1 zalecane dla dzieci w wieku do-3-ch-m. " 


2 m n » » » „6 " 


38,3 " y ", ” n y 
nierogciehozano nr.0-dle dzieci starszych t osób. dore- 
słych, oraz mleko surowe oczyszezane wa”flakonach=li- 
trowej:ratary. 

Dostarcza 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Zieęmiańska, 
Dzielaa 30. 


a pr 


do domów na samówionie-dwa razy 


Teiafon 804. 


ne NESTLE 


RZE aka lia me 


sdy mə- 
pro- 

i szą składać w Administracyi „Rozwoju“ ' 

tysiyczno wykończanie, berliaskiego sy- hantka*, 
steku. Ultea Nawrot nr. 32, M dla „Mochankaj. 1 1. TIa 


lasgrz*mechanik poszukuje 
zny wcho= - maszynisty. “ 
najlepsze ar- pin 


A z czen:Z 24 charakterem .pismapo=: 
1548—3—1 SESSA Rad Kåres: BNA Długa. 
nr. 96 m.:8. 1537—3—1 


aginął paszport na imig. Antoniego 

Madaja, wydany z - gminy Karmisze- 
wice, pow. łaSkiego. 1545—3—1, 
! /aginął paszport na imię -Sałomet Si-- 
| Zoea wydany:z8 Zgierza. 


1546—3—1. 
mieszkanie g 


nglnął paszport na 


| Zisa wydany kpa 507 


1520—3—1 | goszex. l -3—1 


1555—1 
mogą * 1 
azinął pias, , maści czatnej, gnod- 
Zona iersi biste, nadsśle. iaia 
piętna, wabi Sopiri”. balkiy Bwy-trna- 
lazca ratay: go na ulieę 
Przejazd pod nr- 12,. m. 14, - 


1547—1 | 


prawa óficy- 
1551—3-1 

ATgÓWA 

458—1 


Na kę COE PM Łódzki) 
f szamskiogo-Akeyjnego a 
| pożyczkiwego sAn eh. 


strzeżonię zrobione. 1503—%—1. 

jo- z 

do sklepu ET ©) pokoje £ T pokój z kiciinią' 
snaukę kroju 1 szy- | Daisy Dr. 27. wa e, 


1561/—2— 188 


| 
H 
| 
| m wr. ogrodziematye 
i 


| Zakład Frzewozowy i Rami 


1831—2—1 | 
1544—8—1 3 Jl i 
az 'Ę  Skwenowa N8, telefonu 609 
Szosa Karolowska : $ > 
rv 1 | załatwia naj 
BS | | przeprowadzki, | 
i porcolang. Bis 2 me- ği 
i bli i towsrów. | Mepit 
Zdrowi, | Bun skłudzie z ubez hai ye 
5 gjem powozów i karet za śluby, po: 
zarobek od 30 kop. , K grzeby i godziny. _ 745.66 
lub szpadle, ; £ ii : z 
1513-5-3 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 27 czerwca 1906 r. 


Ke 143 


pecyalna Fabryka Węży 


A | w Rydze. 


letalowych 


Węże metalowe wytrzymują wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienia. 


Prospekty, cenniki i 


wyłączni reprezentanci 


_ Hordliczka i i BAL = 


m S, Leszno 25. Telef. 40.16. 
Sprzedaż. 7 R—Reperacya, on GArage- 
Wyłączną. oprane a SAMOCHODOW fabryki ZĘ etit MORS (o sile od 17 do 45 koni) specyalnie 
budowanych óg tutejszych oraz SAMOCHODOW fir SIZAIRE et NAUDIN‘, wyrebisjącej 


wyłącznie SAMOCHODY typu dwaosobowego najprostszej i najpraktyczniejszej: konstrukcyi, nie wymagającej 
obsługi mechanika. Szybkość do 60 wiorst. 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault | innych oras ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
CYKLI F. N 4 cylindr, z magnetycznem zapalaniem. PEPA A 
Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHELIN eł Comp. 


GZ "Kompletne stacje elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do 
Samochodów i Mote toii 


Gabinet Dentystyczny Dentystyczny 


Gli Giwi 


EMIL SCHMECHEL EMSIL SCHEMMECHEL ! 


Piotrkowska 98. Piotrkowska 98. 
« Piotrkowska 132 m. 15. 932-8-3 
i Chorchy weneryczne, 
Spodnie letnie... . . 4.75 Spódnica angielska. 4.75 m À 1 Ii 
Kamizelka pikowa .„ 2/75 Bluzka batystowa - 275 oczepiciowe I skór 6 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla pan sa ar] 
C- 


od 5 
W niedziele i W ntedziałe i Święta o od: 10-121 od3—8 i 0d 3—8. 


„Ji. L. Prybilsti 


Choroby skórne, wenery” 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 


Kostyum nngielski .18— 
Oddział okryć damskich. 


Marynarka alpsgowa 5— 
Oddział ubrań męzkich. 


Masio 


' do sprzedania na dostawę roczną. 
Wiadomość w Admin. „Rozwoju“. 

952—4—2 

( Mieszkamia: 1) do wynajęcia większe 
imała z wodociągiem, kłozstami i 
wszelkiemi wygodami, Lipowa 14 obok 
Zielonej. 2) 8 pokoje z kuchnią za 
170 rb. sklep z mieszkaniem za 150 
rb. Składowa M 31. 3) Rower dam- 
ski, tandem męsko-damski do sprze- 
dania. Wiadomość Pusta 12. 930'3'3 


W szkole 4-klasowej prywatnej 
z kursem progimnazyam 


|. boetzena 


przy ul. Wólczańskiej 55, 

A wakacyjne rozpoczną sią & lipta 
Kancolarya szkoły otwarta codzien- 
951-3-1 


„W szkole prywatnej | 


_ J. WAADE, 


UL. PIOTRKOWSKA Nr. R 
maaori rozpoczną sią 25 ezer- 


i ch uczniów co- |. 
ICH od:9 do A z 943—3—3 | 

nbszafu 280 kw. tokei pi wynajęcia | 

warsztaty nica lub warsztaty 
WRAK Torana t. p. Róg ulic Bene- 
gue: Zakątnej. Wiadomość u stróża 
RZA: 
W Szkole Prywatnej Męskiej 


d. RAUWANSKIEg, 


4 Cegieniana Il, 
/lekcye wakacyjne: 1) w celu przygotowa* 
nia ydatów do średnich zakładów 


r. i od 3—6 popoł. zb 
Ulica Południowa Nr. 2 


Powrócił 


r. I. (acl 


choroby wemoryozne i skórne 
Nawrot Mr. 2. 


6 od 5— 


lr iyu (M 


POWRÓCIŁA. 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
e do 11 runo i od 3—5 popor. 
B02—r—32 


e, od godz. 9 do 12 Ż rana. 


ZZA 
ER 


and: 
naukowych, oraz 2) dla uczniów, mają 
sę poprawki, zaczynają się d. 2 2 lipca 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd Ne: 8. 


a Te P 3 od 6—8, dla 


panie od 5—6 popož,, w niedziele od 9—1 


s pu dka H SaR i do 6—8 E Ka f 


Węże gazowe winny być zastosowywane przez wszystkich 


JAKO. TANSZE 0D GUMOWYCH 


i gwarantujące zupelną nieprzepuszczalność gazów. 


imformacye udzielają 


Telefon 386. 


318 


Powrócił 


Des Kantor 


Choroby skórne i wenaryczne 


Krótka ul. fi 4 
przyjmoje od 8 — 2 rano i 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 p.p. 195c99 


ir. A. Grosplik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopieiowe: 
Od 8 Jal fa AK wiecz., panie 5—6 


po południu, 
W niedziele r święta 9 r. do 1 pop. 
___ Cegielniana 29. 1608 4219 23. 1608 4219 


De. D. Kelna 


krę 7 otorób Z. ROSA; 
rtani i gardła 
owrGGi T82x28 
Przyjmuje pa godziny 9'/,—11-ej. zrana 
i od 4—7-ej wieczorem. 
„„Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 


fr. Feliks Skusiewicz 


BA skórne i weneryczne 


Andrzeja 18; 
muja od 4—8 wieczorem. W nie- 
e l święta od g. 10 do 1 goroni 


i. L PAZEGGÓRSKI 


przeprowadził się nm 
ulioę WSCHODNIĄ Na 69 
róg Dzielnej i 
prayjmojo. ył chorobami gardła, = 


od 9 do il- 
ra; stę tod £ pie” r Es, 


D' JAN iaun 


Średnia nr. 18, od 9—11 i od 4—6. 
Elektr. i masaż I 4 la Thour jush 


13: felmieki 


| Przyjmuje chorych z chorobami 

i wensrycznćmi i skórnemi 
8—10 5—71/,, 

' PIOTRKOWSKA 180. 


powodu przeprowadzenia Się SĄ do 
Lwia stół, kredens, biórko 1 ko- 


o l — ZY A m m ZE A PJ Z m PZW MA EKIPA NM WM AZ M a 


1013- d-24 


woda. Zawadzka 21 m. 33. ROA -2 
agliuęła karta pobytu na imię Roingolda 
PAE ere wydana z gminy Radogoszcz. 


Redaktor i Wydawca. W. Czajewski. 


